
posiedzenie Sejmu 
prawdopodobnie 21 bm.
WARSZAWA (PAP)
Sprawozdawca parlamentar­

ny PAP informuje, że 12 bm. 
w późnych godzinach wieczor­
nych odbyło się posiedzenie 
Prezydium Sejmu, w czasie 
którego omawiano m. in. spra­
wę terminu najbliższego ple­
narnego posiedzenia Sejmu. 
Termin ten nie został jeszcze 
ostatecznie ustalony, jednakże 
według przewidywań posie­
dzenie plenarne odbędzie się 
przypuszczalnie w czwartek, 
27 bm. i potrwa dwa dni. Na 
porządku obrad znajdą się 
projekty szeregu ustaw, nad 
którymi debatują obecnie ko­
misje sejmowe.

Projekty planu i budżetu na 
br. nie wejdą na porządek o- 
brad najbliższego posiedzenia. 
Prace w komisjach nad tymi 
projektami zakończone zostaną 
bowiem najwcześniej w pierw­
szej dekadzie marca.

Marcel Cachin

Paryżu —
PARYŻ (PAP)

Ambasador PRf, w
Stanisław Gajewski udał* się w 
czwartek po południu w towarzy­
stwie wyższych urzędników amba­
sady do Choisy-Ie-Rei, aby oddać 
ostatni hołd Marcelowi Cachin.

Ambasador S. Gajewski przesłał 
również list kondolencyjny do KC 
FPK i córki Zmarłego.

Kobiety
w Izbie Lordów

LONDYN (PAP)
Izba Gmin 305 głosami przeciw­

ko 251 uchwaliła projekt ustawy o 
nadawaniu kobietom tytułów lor- 
dowskich. Tak więc po długich 
latach starań kobiety brytyjskie 
zasiądą w Izbie Lordów.

Spotkanie radzieckich i polskich 
zdobywców Cytadeli

(Inf. wł.)
Staraniem: TPP-R, LPŻ i 

ZBoWiD, odbyło się onegdaj 
spotkanie przedstawicieli Woj 
ska Polskiego i wymienionych 
organizacji z przedstawiciela­
mi Armii Radzieckiej — płk. 
A. J. Merkułowem i ppłk. 
M. A. Baranowem, poświęco­

Pierwsza sesja
MRN w Luboniu

(Inf. wł.)
Wczoraj odbyła się w Luboniu 

pierwsza sesja nowo wybranej 
Miejskiej Rady Narodowej; doko­
nano na niej wyboru nowego Pre­
zydium 1 komisji Rady.

Większością głosów radni powo­
łali na przewodniczącego Prezy­
dium MRN — Stanisława Najdka — 
obecnie ślusarza, pracującego w 
Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu, a uprzed­
nio kierownika jednego z wydzia­
łów Prezydium PRN w Poznaniu; 
zastępcą przew. został ponownie 
Wł. Ziętek, a sekretarzem (także 
ponownie) — Jan Janicki. Wśród 
członków Prezydium znajdują się: 
dotychczasowy jego członek — L. 
Walkowiak oraz - S. Pędowskl i 
St. Kiełbasiński.

W skład 7 komisji Rady powoła­
no także 28 osób spoza Rady

Przed nową MRN w Luboniu, 
która dopiero przed 3 laty uzyskała 
prawa miejskie stoją b. poważne 
zadania, których celem będzie na­
danie charakteru miejskiego (prze 
budowa ulic, kanalizacja, oświetle­
nie, rozwój placówek handlowych 
i usługowych trzem miejscowo­
ściom (Zabikowo. Luboń, Lasek 
razem 14 tys. mic^kaneowl, sta­
nowiącym jeden organizm g-spo 
darczy. (kj

Cena 50 gr
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WARSZAWA (PAP)
Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego 

na 1957 r. w podstawowych dziedzinach życia gospodar­
czego przedstawiają się — według danych wstępnych 
następująco:

Poznań, sobota 15 II 1958

Wzrost dochodu narodowego o ?^ procent

Rok 1957 pod znakiem 
dalszego postępu

w gospodarce narodowej
Skrót komunikatu GUS o wykonaniu 

Narodowego Planu Gospodarczego w roku ubiegłym

Dochód narodowy
Dochód narodowy wytworze 

ny, obliczony w cenach 1956 r. 
wzrósł w 1957 r. w porówna­
niu z 1956 r. o około 7,5 proc, 
(wobec założonego w planie 
wzrostu o 4,3 proc.) i wyniósł 
około 276 mid. zł Wzrost do­
chodu narodowego na 1 miesz­
kańca wyniósł blisko 6 proc.

Udział gospodarki uspołecz­
nionej w tworzeniu dochodu 
narodowego wyniósł w 1957 r. 
około 69 proc.

Poseł Szlązak
z-ca sekr. gen. GK SD

WARSZAWA (PAP)
Władysław Witold Spychalski — 

w związku z wybraniem go na za­
stępcę przewodniczącego. Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodowej 
— zgłosił rezygnację z dotychczas 
zajmowanego stanowiska zastępcy 
sekretarza generalnego Centralne­
go Komitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego.

Na stanowisko to został powoła­
ny dotychczasowy sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w Poznaniu — 
poseł Bolesław SZLĄZAK.

ne 40-leciu powstania Armii 
Radzieckiej. Jedna z wypowie 
dzi wiązała się bezpośrednio 
z 13 rocznicą wyzwolenia Po­
znania. Były to wspomnienia 
uczestnika walk o Cytadelę — 
pułkownika Armii Radziec­
kiej — Michaiła Baranowa — 
który walczył na odcinku koło 
elektrowni w pobliżu zniszczo 
nego mostu na Warcie.

Jednostka radziecka miała za 
zadanie zbudowanie mostu ponto­
nowego pod obstrzałem niemiec­
kich stanowisk ogniowych i zada­
nie to wykonała. Wśród walczą­
cych w plutonie Baranowa był 
m. in. ochotnik poznański — Po- 
sieczka, który, będąc na sali ob­
rad, po przemówieniu swego b. 
dowódcy, opisał kilka wzrusza­
jących epizodów ze wspólnych 
walk o zdobycie Cytadeli z żoł­
nierzami radzieckimi.

Wypowiedzi płk. Armii Radziec­
kiej — Merkułowa i gen. Wojsk 
Polskich — Eugeniusza Kuszkl o 
polsko-radzieckim braterstwie bro 
ni dały cenne materiały 
jów wspólnych walk w 
wojnie.

do dzle- 
ostatniej

(fh)

Skarga Tunisu 
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP) 
Przewodniczący stałej delegacji 

Tunisu w ONZ Mongo Slim złożył 
w czwartek wieczorem na ręce o-

I becnego przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa ONZ Sobolewa i 
prośbę <: umieszczenie na porząd I 
ku dziennym Rady sprawy kon­
fliktu francusko-tunezyjskiego. 
Jak twierdzą koła poinformowane, ! 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

■ w tej spraw e odbędzie się praw- । 
; dopedobnie w poniedziałek, i

Dochód narodowy podzielo­
ny, obliczony w cenach 1956 r. 
wzrósł w porównaniu z 1956 r. 
o około 13,5 proc, (wobec zało­
żonego w planie wzrostu o 7,9 
proc.) i wyniósł około 288 mki. 
złotych.

Dochód narodowy podzielo­
ny, przypadający na 1 miesz­
kańca wyniósł około 10,2 tys. 
zł, tj. wzrósł w stosunku do 
1956 r. o ponad 11 proc. Szyb­
szy wzrost dochodu narodowe­
go podzielonego niż wytworzo­
nego spowodowany był nad­
wyżką przywozu nad wywo­
zem w wyniku uzyskania kre­
dytów zagranicznych.

Część dochodu narodowego 
przeznaczona na spożycie wzro 
sła w stosunku do 1956 r. o bli­
sko 12 proc, (w tym część prze­
znaczona na spożycie indywi­
dualne — nieco ponad 12 proc.) 
zaś część akumulowana — o 
około 19 proc., w tym inwesty­
cje netto — o około 6 proc. 
Przyrost zapasów i z rezerw 
był w 1957 r. znacznie wyższy 
niż w 1956 r.

Udział spożycia w dochodzie 
narodowym podzielonym wy­
nosił w 1957 r. około 79 proc, 
(w 1956 r. — 79,8 proc.) w tym 
spożycia indywidualnego — 
około 74 proc, (w 1956 r. 74,5 
proc.).

Udział inwestycji netto w do 
chodzie narodowym podzielo­
nym wyniósł w 1957 r. blisko 
14 proc, (w 1956 r. 14,6 proc ).

Przemysł
Plan produkcji globalnej w 

przemyśle uspołecznionym, we 
dług wartości w cenach po­
równywalnych, został wykona 
ny ogółem w 105,6 proc. W po­
równaniu z 1956 r. produkcja 
globalna wzrosła ogółem o 9.6

(Ciąg dalszy na str. 2)

Książki, czasopisma i filmy
z USA za walutę polską

Porozumienie
polsko-amerykańskie

WARSZAWA (PAP)
12 bm., w wyniku rozmów 

przeprowadzonych w Warsza­
wie, zawarte zostało drogą wy 
miany not między Minister­
stwem Spraw Zagranicznych 
a ambasadą Stanów Zjednoczo 
nych porozumienie między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki,, na 
podstawie którego Polska uzy­
skała możliwość zakupu w Sta 
nach Zjednoczonych za walutę 
polską książek, czasopism, fil­
mów, nagrań oraz praw autor­
skich na ogólną sumę 1 milio­
na dolarów.

Jednocześnie 
ś'ała wymian:' 
Ministerstwem 

dokonana zo- 
Pstów między 

■'inansów a am 
Zjednoczonychbasadą Stanów , 

ustalających zasady wykoria- 
nia zawartego porozumienia.

Nakład 109 245 Minister A. Rapacki 
przyjął przedstawicieli dyplomatycznych

kilku państw

PRZED ao ROCZNICĄ
WojewódzKie uroczystości 
obchodu 15-lecia ZWM

(In), wł.)
W dniu wczorajszym odbyło 

się plenum Komitetu Obchodu 
15 rocznicy powstania ZWM. 
na którym przewodniczący Ko­
mitetu Jerzy Zasada oraz wi­
ceprzewodniczący Jan Pawlak 
zreferowali przebieg przygoto­
wań do uroczystości z okazji 
rocznicy na terenie naszego 
województwa.

We wszystkich powiatach 
działają powiatowe komitety 
obchodu, organizujące w za­
kładach pracy i szkołach śred­
nich spotkania młodzieży z 
działaczami byłego ZWM. W 
kilku powiatach m. in. w Ko­
ścianie, Pleszewie i Wągrowcu 
odbyły się akademie powiato­
we.

W Poznaniu odbędzie się w 
dniu dzisiejszym o godz. 16 
capstrzyk, w którym wezmą 
udział przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych i społecz­
nych, wojsko, harcerze oraz 
byli działacze ZWM. Uczestni­
cy capstrzyku przejdą ulicami 
miasta, aby złożyć wieńce na 
Cytadeli, 
poległych

W dniu 
znańskiej

oddać hołd pamięci 
ZWM-owców.
16 bm. w Operze Po- 
odbędzie się uroczy­

sta akademia wojewódzka, a 
w godzinach popołudniowych 
koleżeńskie spotkanie byłych 
działaczy ZWM z aktywistami 
aktualnie działających organi­
zacji młodzieżowych, (az)

Nowa federacja 
państw arabskich

LONDYN (PAP)
W piątek królowie Jordanii 

i Traku .podpisali w Ammanie 
wspólny komunikat proklamu­
jący utworzenie federacji irac- 
ko-jordańskiej.

. Nowa federacja będzie mia­
ła wspólny rząd i jedną flagę 
państwową. Głową państwa 
będzie prawdopodobnie król 
Iraku — Faisal. Obaj królowie 
mają jednak zachować swe 
tytuły. Stolicą federacji będą 
na zmianę Bagdad i Amman, 
do których król będzie się 
przenosił co trzy miesiące. 
Prasa donosi, że w ciągu naj­
bliższych trzech miesięcy na­
stąpi także unia gospodarcza.

WARSZAWA (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Adam RAPACKI przy­
jął w dniu 14 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Pol­
sce _ PIOTRA ABRASIMO- 
WA, ambasadora nada wyczaj- 
nego i pełnomocnego Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w 
Polsce JACOBA D. BEAMA, 
a mb asadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Wielkiej Bry­
tanii w Polsce — sir ERICA 
ALFREDA BERTHOUDA i 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego 
Polsce ERIC DE 
NELA.

Minister spraw 

Francji w
CARBIN-

zagrań icz-
nych Adam Rapacki przyjął w 
dniu 14 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
Republiki Czechosłowackiej w 
Polsce KARELA YO.TACŻKA 
oraz ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej w Polsce — JOSEFA HE- 
GENA.

POWSTANIA ARMII 
RADZIECKIEJ

Z obrony Odessy (1941 r.) Ra­
dzieckie oddziały piechoty mor­
skiej w marszu na pozycje...

Fot.: CAF

W gminnych spółdzielniach

Zanim podzieli się zysk
(Inf. wL)
Zbliżający się okres wal- 

nych zgromadzeń członków 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" skłonił nas 
do przeprowadzenia wywiadu 
z prezesem Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni — Leonem Józefowiakiem.

— Panie Prezesie, może by 
poinformował Pan naszych 
Czytelników, jakie osiągnięcia 
ma na swoim koncie wielko­
polska spółdzielczość zaopa­
trzenia i zbytu?

— Rok ubiegły upłynął pod 
znakiem przekroczenia planu 
akumulacji o 13 milionów zło­
tych, czyli zamiast przewidzia­
nej sumy zysków w wysoko­
ści 149 min. zł. osiągnęliśmy 
162 min. zł. Mamy w woj. po­
znańskim 43 gminne spółdziel- 
nie milionerki, których
czysta nadwyżka przekroczyła

więcej niż 
materiałów

Minister spraw zagranica 
nych Adam Rapacki przyjął w 
dniu 14 bm. charge d‘affaires 
a. i. Danii w Polsce JOHAN­
NES YALDEMAR RECHEN- 
DORFFA, charge d;affaires a. 
i. Belgii w Polsce Luc Putma- 
na oraz charge d‘affaire a. i. 
Kanady w Polsce JOHN ERI­
CE ERICHSEN - BROWNA.

Piórem reportera

0 malarstwie weneckim
Reporter Wasz spóźnił się. Sto. 

jąc w wąskim korytarzyku „Odwa. 
chu” słuchał mimochodem głośne­
go szumu prywatnych rozmów, 
prowadzonych w dalszych rzędach, 
nie mogąc dosłyszeć oficjalnej czę­
ści otwarcia wystawy ,,50-lat ma­
larstwa weneckiego”.

Jest to „drugi etap” tej ciekawej 
wystaw7y, po Warszawie. Kilka­
dziesiąt obrazów-eksponatów za­
wędrowało do nas na 2 tygodnie, 
aby zaznajomić zwiedzających i 
zbliżyć ich do współczesnego ma­
larstwa weneckiego.

1 milion złotych, a w dwóch
(w Buku i Krobi) przeszło 2 
min. zł. Na skutek prowadze­
nia coraz bardziej wszech stron
nej gospodarki, szczególnie 
przez niektóre PZGS-y docho­
dy ich wybitnie wzrosły. Jest, 
np. 8 FZGS-ów — milionerów.

Dużo korzyści przynoszą 
istniejące na terenie woje­
wództwa 854 zakłady produk­
cyjne, kilkanaście uruchomio­
no właśnie w ubiegłym roku, 
jak np.: 2 przetwórnie owo­
ców i warzyw, 3 cegielnie, 8 
wytwórni prefabrykatów (Osie 
czna, Lisków, Kościan, Czarn­
ków, Oborniki, Wolsztyn, 
Września, Pogorzela), zakłady 
usługowe — kuźnie, warszta­
ty kołodziejskie itp.

Otwarcie 135 placówek han­
dlu detalicznego przyczyniło 
się m. in do przekroczenia 
planu zaopatrzenia o 2%. 
Gminne spółdzielnie dostar­
czyły mieszkańcom wsi wiel­
kopolskiej o 82.800 ton węgla

w 1956 r., także 
budowlanych: o

40 tyś. ton cementu i wapna 
o 12.281 ton craz tarcicy o 6,5 
tys. mk Znaczną poprawę za­
notować można w dostawach 1

W imieniu gospodarzy miasta 
wystąpił w momencie otwarcia 
wystawy — przewodniczący RN m. 
Poznania Fr. FRĄCKOWIAK, któ­
ry powitał przedstawiciela Amba­
sady Włoskiej w Polsce p. BEMA- 
NA, przedstawiciela Ministerstwa 
Kultury, przedstawicielkę CBWA, 
polskiego komisarza wystawy oraz 
zebranych gości i nawiązał w prze 
mówieniu do poznańsko-włoskiej 
tradycji kulturalnej. Ze strony mi- 
łych gości zagranicznych wystąpił 
z krótkim przemówieniem p. Be- 
man, po czym zaproszono zebra­
nych na lampkę wina.

Atmosfera stała się nader swoj­
ska. Reporter Wasz obserwował 
grupki gości, które nie mniej niż 
ekspozycją, interesowały się naj­
świeższymi wiadomościami towa-
rzyskimi.

A wystawa? Nie znani się na 
lalarstwie, zwłaszcza wspólczes- 

nym. Na pewno nie 
rodzime malarstwo, 
się na przykład 
dzieło Giuseppe 

jest to nasze 
Podobało mi 
abstrakcyjne 

SANTONASO
„Wiatr na weneckich wzgórzach” 
oraz obraz Emilio VEDOVY „Po­
dróż po Włoszech”. Piękna kolo­
rystyka, sugestywne wykonanie, 
tylko — dlaczego... nie nazywają 
się inaczej? 1 * * * * *

jedno pewne — tę wystawę po­
winien obejrzeć każdy, kto choć 
trochę interesuje się malarstwem. 
Bo jeśli mnie się podobało... (zs)

maszyn rolniczych: 2,4 tys. 
siewników, 429 młocarni, 770 
sieczkarni. 980 kosiarek, wpro 
wadzono po raz pierwszy w 
1957 r. do sprzedaży silniki 
elektryczne i spalinowe w 
ilości 555 sztuk.

— O jakich najpoważniej­
szych inwestycjach należałoby 
wspomnieć?

— Z sumy 69 min. zł. wyda­
nych na inwestycje wybudo- 

( Dokończenie na str. 2)

In ic jatjwa społeczna
pomaga
w budowie szkół

(Inf. wł.)
Z inicjatywy Związku Nau­

czycielstwa Polskiego, powoła 
ne zostało do życia w War­
szawie Towarzystwo Popiera­
nia Budowy Szkół, jako ini­
cjatywa społeczna, mająca na 
celu przyjście państwu z po­
mocą w związku z katastrofal 
ną sytuacją lokalową naszego 
szkolnictwa. Towarzystwo bę­
dzie posiadało oddziały we 
Wszystkich województwach. W 
szkołach naszych jest wielka 
ciasnota, dochodząca do 70 
uczniów, w jednej izbie, a tym 
czasem z roku na rok napły­
wają coraz liczniejsze 
roczniki.

nowe

Na zebraniu organizacyjnym 
zwrócono uwagę na niezdrową ten 
dencję w niektórych radach na­
rodowych do zmniejszania kredy*
łów la budownictwo szkolne 1 

przykład, wymieniono Po-
znań, gdzie kredyty obcięto o 10 

' proc.

Działalność Towarzystwa będzie 
całkowicie społeczna bez żądnych 
etatów ,opłat itp. Nie przewidzia­
ny jest również fundusz central­
ny. Będą istnieć tylko fundusze 
wojewódzkie, które bezpośrednio 
wyznaczą subsydia na poszczegól­
ne budowy. Ministerstwo Oświaty 
przyjęło z uznaniem powstanie To 
warzystwa Popierania Budowy 
Szkół. (ft)



(Ciąg dalszy ze str. 1) 
proc, w tym produkcja środ­
ków wytwarzania o 9,2 proc., 
a produkcja przedmiotów spo­
życia o 10,0 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło­
we podległe poszczególnym re­
sortom wykonały roczny plan 
produkcji globalnej w procen-

Komunikat GUS o wykonaniu
Narodowego Planu Gospodarczego za rok 1357 ((Skrót)

kobiet. W ośrodkach’ tydg 
przy pómocy funduszu inter­
wencyjnego powstało około 35 
tysięcy stałych miejsc pracy.

W 1957 r. zaznaczył się

jak następuje (w nawia­
sach procent wykonania planu 
w porównaniu z rokiem 1956):tach,

Min. Górnictwa i Energetyki 100,9 (102,6)
Min. Przemysłu Ciężkiego 106,4 (110,6)
Min. Przemysłu Chemicznego 104,2 (116,7)
Min. Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego 
Min. Budownictwa i Przemysłu

102,7 (106,6)

Materiałów Budowlanych 105,5 (112,3)
Min. Przemysłu Lekkiego 102,2 (108,1)
Min. Przemysłu Spożywczego i Skupu 107,3 (109,3)
Min. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 107,5 (118,7)
Centralny Związek Spółdzielczości Pracy 115,3 (116,4)

W roku 1957 przekroczono z czego uruchomiono 513 MW.

q, tj. o 12,5 procent wyższe niż 
gospodarstwa indywidualne.

Plan zaopatrzenia rolnictwa 
w nawozy sztuczne pod zbiory 
1957 r. został wykonany w 98.9 
procentach. Rolnictwo otrzyma
ło w roku gospodarczym

plan produkcji wielu podsta­
wowych wyrobów grupy środ­
ków wytwarzania, jak: węgiel 
kamienny, koks, ropa naftowa, 
gaz ziemny, wyroby walcowa­
ne, blachy cienkie, rury stalo­
we, cynk, ołów, aluminium, 
turbiny parowe, maszyny wi­
rujące, kotły wodno-rurkowe, 
obrabiarki, do obróbki wióro­
wej metali, maszyn i urządze­
nia dla przemysłów: chemicz­
nego, gumowego, mineralnego, 
nawozy fosforowe, przędza 
sztucznego jedwabiu, włókno 
cięte, cement, dachówka, płyty 
pilśniowe.

Przekroczono również plan 
produkcji wielu przedmiotów 
spożycia jak: tkaniny baweł­
niane, tkaniny jedwabne, wy­
roby dziewiarskie, wyroby 
pończosznicze, obuwie skórza­
ne, obuwie gumowe, meble, 
rowery, odbiorniki radiowe, 
maszyny do szycia, pralki, od­
kurzacze, mydło do prania. Wy 
sokie przekroczenie planu o- 
siągnął przemysł spożywczy, 
zwłaszcza w produkcji mięsa, 
masła śmietankowego, cukru. 
Przekroczenie to nastąpiło 
dzięki korzystnym wynikom 
skupu żywca i mleka oraz po­
myślnym wynikom kampanii 
cukrowniczej. Przemysł ten 
wykonał również ze znaczną 
nadwyżką plan produkcji wy­
robów czekoladowych, piwa, 
win, miodów, wódek czystych, 
gatunkowych i spirytusu butel 
kowanego.

Równocześnie jednak nie wy 
konano planu produkcji nie­
których ważnych wyrobów, jak 
węgiel brunatny, rudy żelaza, 
rudy cynkowo-ołowiane, rudy 
miedzi, stal surowa, miedź 
elektrolityczna, obrabiarki do 
obróbki plastycznej metali, lo­
komotywy elektryczne, wago­
ny towarowe, łożyska toczne, 
kwas siarkowy, soda kałcyno- 
wana, chlor gazowy, opony 
samochodowe, wapno palone, 
cegła, szkło okienne, celuloza.

Nie wykonano również pla­
nu produkcji niektórych wy­
robów konsumpcyjnych jak: 
tkaniny wełniane, tkaniny 
Iniano-pakulane oraz — w 
związku ze zmniejszeniem się 
pobytu w porównaniu z 1956 r. 
— tłuszcze roślinne jadalne.

W 1957 r. osiągnięto znaczny 
wzrost produkcji przeznaczo­
nej na potrzeby rynku, 
zwłaszcza w przemyśle spo­
żywczym, oraz w produkcji 
wyrobów metalowych i elek­
trotechnicznych powszechnego 
użytku. W przemyśle maszy­
nowym i metalowym podle­
głym Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego produkcja na po­
trzeby rynku wzrosła o 60 pro­
cent w porównaniu z 1956 r., 
do czego przyczyniło, się mię­
dzy innymi wykorzystanie do 
produkcji cywilnej wolnej zdol 
ności produkcyjnej w przemy­
śle obronnym. Wzrost produk­
cji na potrzeby rynku w pań­
stwowym przemyśle drobnym 
wyniósł w porównaniu z 1956 
rokiem — 21 proc., w spółdziel 
czości pracy — 19 proc.

W 1957 r. osiągnięto przy­
spieszenie wzrostu produkcji 
niektórych gałęzi przemysłu, 
jak przemysł materiałów bu­
dowlanych, przemysł chemicz 
ny, a także częściowo energe­
tyka, których tempo rozwoju 
było w poprzednich latach nie 
dostateczne. Przyspieszenie 
wzrostu produkcji osiągnięto 
między innymi dzięki urucho­
mieniu nowych obiektów, któ­
rych budowę rozpoczęto w o- 
kresie planu 6-letniego. /

Pomimo niepełnego wykona­
nia planu produkcji energii 
elektrycznej i konieczności o- 
graniczenia dostaw energii 
elektrycznej ' dla przemysłu, 
rok 1957 przyniósł poprawę w 
sytuacji energetycznej, zwłasz 
cza w IV kwartale. Przyczy­
niło się do tego zrealizowanie 
poważnego programu urucho­
mienia nowych mocy w elek-

Oznacza to poważne niewyko­
nanie planu, który wynosi 850 
MW. Jednakże duża część no­
wych turbozespołów nie urucho 
mionych w 1957 r. uruchomio 
na została w styczniu 1958 r. 
lub przekazana zostanie do 
uruchomienia w najbliższym 
czasie.

Przemysł materiałów budów 
lanych rozwijał się w 1957 r. 
szybciej niż w latach poprzed­
nich i szybciej niż średnio ca­
ły przemysł. Dotyczyło to 
zwłaszcza produkcji cementu, 
wapna, prefabrykatów.

Szybszy niż w latach po­
przednich był również wzrost 
przemysłu chemicznego i gu­
mowego. W przemysłach tych 
osiągnięto stosunkowo znacz­
ny wzrost produkcji szeregu 
deficytowych wyrobów, jak 
np. nawozy sztuczne, chlor, o- 
pony oraz uruchomiono na ska 
lę przemysłową produkcję no­
wych wyrobów jak np. poli­
chlorek winylu.

W roku 1957 nastąpiła po­
prawa warunków pracy w 
przemyśle węglowym. Liczba 
dni pracy w niedzielę zmniej­
szona została z 24 dni w 1956 
roku do 12 dni w 1957 r„ a 
udział stałej załogi w ogólnym 
zatrudnieniu w przemyśle wę­
glowym wzrósł z 92,3 proc, w 
grudniu 1956 r. do 96,5 proc, 
w grudniu 1957 r.

W roku 1957 nastąpiła rów­
nież poprawa na odcinku za­
opatrzenia materiałowego w 
przemyśle.

W roku 1957 nastąpiła pew­
na poprawa wykorzystania 
zdolności produkcyjnych urzą­
dzeń w przemyśle oraz wyko­
rzystania surowców i mate­
riałów.

Wartość produkcji globalnej 
w całym przemyśle uspołecz­
nionym przypadająca na jed­
nego zatrudnionego wzrosła w 
1957 r. o 6,0 procent w porów­
naniu z 1956 r., w tym na jed­
nego robotnika grupy prze­
mysłowej o 5,2 procent. War­
tość produkcji globalnej przy 
padająca na 1 zatrudnionego 
w przemyśle państwowym pla 
nowanym centralnie wzrosła w 
1957 r. o 7,9 procent w porów­
naniu z 1956 r., w tym na jed­
nego robotnika grupy przemy­
słowej o 6,9 procent.

Wydajność pracy liczona we 
dług ilości produkcji przypa­
dającej na jednego robotnika, 
wzrosła jak następuje: w pro­
dukcji surówki o 10,3 procent, 
stali o 7,8 procent, koksu o 7,4 
procent, tkanin wełnianych o 
3,9 procent, obuwia o 6,2 pro­
cent. Wydobycie rudy żelaznej 
na jednego zatrudnionego pra­
cownika fizycznego wzrosło o 
4,9 procent.

W roku 1957 według danych 
szacunkowych, nastąpił wzrost 
liczby zakładów rzemieślni­
czych z 97 tys. w 1956 r. do o- 
koło 137 tys., liczba zatrudnio­
nych wzrosła z 141 tys. osób 
do 188 tys., tj. o 33 proc.

W ramach pomocy państwa 
w rozwoju drobnej wytwór­
czości prywatnej, rzemiosło in 
dywidualne otrzymało kredy­
ty na sumę około 212 min. zł, 
tj. o 161 proc, więcej niż w 
1956 r. oraz przydziały surow­
ców o wartości 685 min. zł.

Produkcja globalna PGR 
porównaniu z 1956 r wzrosła 
o 7,6 procent, przy czym na 1 
ha użytkowy rolnych produkcja 
ta Wzrosłam około 10 procent.

Ogólna powierzchnia Państ 
wowych Gospodarstw Rolnych 
w porównaniu z 1956 r. zmniej 
szyła się w 1957 r. o około 2 
procent.

W dniu 31. 12. 1957 r. istnia­
ło 1828 zorganizowanych spół­
dzielni produkcyjnych. W 195J 
r. zostało zarejestrowanych ogó 
łem 375 spółdzielni, z tego: 309

1956/57 w przeliczeniu na czy­
sty składnik: o 6,6 procent wię 
cej nawozów niż w r. poprz.

W roku 1957 wzrosły w sto­
sunku do 1956 r. dostawy ma­
teriałów budowlanych dla wsi. 
M. in. dostarczono: 1049,9 tys. 
ton cementu (wzrost o 68,9 pro 
cent), 331,6 tys. ton wapna pa 
lonego (wzrost o 12,3 procent), 
23 min szt. dachówki (wzrost 
o 2,2 proc.), 27,6 min m2 papy 
(wzrost o 58,6 proc), 4,1 min 
m2 szkła okiennego (wzrost o 
24,8 proc.) 2,4 min. m2 eternitu 
(wzrost o 26,2 proc.) 477 tys. 
m3 tarcicy iglastej (wzrost o 
28,9 proc.). Dostawy cegły (nie

licząc dostaw z przemysłu pry­
watnego i zespołów chłopskich 
wynoszące 376,6 min. szt.) były 

o 8,6 proc, niższe, niż w 1956 
r. Przy spadku dostaw cegły z 
przemysłu uspołecznionego na­
stąpił wzrost dostaw irnych 
materiałów ściennych jak żuż- 
lo - bloki, pustaki itp.

Melioracje przeprowadzono 
w 1957 r. na 55,6 tys. ha grun-

W r. 1957 nastąpił wzrost 
cen niektórych towarów, jak: 
materiały budowlane, pasze, 
nawozy sztuczne, maszyny, 
maszyny rolnicze, meble, pa­
pier, książki, gazety, a w II 
półroczu: wódka, masło, śmie­
tana, sery i niektóre inne. 
Obniżone zostały ceny słoniny, 
smalcu i margaryny. Z towa­
rów, których ceny ustalone są

tów ornych i 50.8 tys. ha łąk .w handlu uspołecznionym se-
i pastwisk.

W ciągu 1957 r. zelektryfiko 
wano ponad 1300 wsi, tj. o oko 
ło 33 proc, więcej, niż w 1956 r. 
Plan elektryfikacji rolnictwa 
został wykonany w 103,1 proc.

W 1957 r. osiedliło się na Zie 
miach Zachodnich oraz w po­
łudniowych powiatach woje­
wództw rzeszowskiego i lubel 
skiego ok. 13,7 tys. rodzin w 
tym 5,3 tys. rodzin repatrian­
tów.

inwestycje i budownictwo
Nakłady inwestycyjne w go 

spodarce narodowej wyniosły 
w cenach bieżących — według 
nieostatecznych danych — oko 
ło 58,8 mld. zł więcej, w po­
równaniu z nakładami roku 
1956. Licząc w cenach tegoż 
roku, oznacza to wzrost o o- 
koło 4 proc.

Globalne nakłady inwesty­
cyjne objęte planem na 1957 
rok zostały w zasadzie w pełni 
wykonane.

Nakłady inwestycyjne gospo 
datki uspołecznionej wyniosły 
około 52 mld zł. i w porówna­
niu z rokiem 1956 były prawie 
o 2 proc, wyższe.

Nakłady gospodarki nieuspo 
łecznionej kształtowały się na 
poziomie blisko o 30 procent 
wyższym niż w roku poprzed­
nim, w wyniku czego udział 
tej gospodarki w łącznej kwo­
cie nakładów inwestycyjnych 
wzrósł z 7,7 procent w roku

wy nowych elektrowni i roz­
budowy elektrowni istnieją­
cych, moc zainstalowana wz.ro 
sła łącznie o 513 MW, w tym 
w elektrowniach zawodo­
wych o 333 MW. Uruchomiono 
nową elektrownię w Skawinie 
(100 MW) i w Blachowni (55 
MW). Uruchomiono nowe tur­
bozespoły w elektrociepłowni 
„Żerań** (55 MW), elektrowni 
„Stalowa Wola 11“ (55 MW), 
elektrowni „Ostrołęka** (14 
MW) i innych. Ponadto w prze 
myślę energetycznym oddano 
do użytku 603 km linii przesy 
łowych najwyższych napięć, 
1240 km linii średnich napięć 
585 km linii niskich napięć.

W przemyśle naftowym 
chomiono między innymi 
dział ługowania paliwa w 
nerii w Trzebini.

uru 
od- 
rafi

1956 do 9,6 procent w 
1957.

roku

Nakłady inwestycyjne gospo 
darki uspołecznionej na prze­
mysł były o około 3 procent 
wyższe niż w roku 1956. Nale­
ży podkreślić stosunkowo znacz 
ny wzrost nakładów na prze­
mysł materiałów budowla­
nych.

Nakłady inwestycyjne na go 
spodarkę mieszkaniową wzro­
sły o ponad 13 procent, a na 
gospodarkę komunalną o po­
nad 11 procent.

Wzrost nakładów na urządzę 
nia socjalne i kulturalne o po 
nad 11 procent wynika przede 
wszystkim ze zwiększonych na 
kładów na oświatę i ochronę 
zdrowia.

W roku 1957 oddano do eks 
ploatacji wiele ważnych obiek 
tów i rozpoczęto budowę no­
wych obiektów inwestycyj­
nych.

W przemyśle węglowym uru 
chomiono między innymi eks­
ploatację 5 kopalni upadowych 
węgla kamiennego i 4 kopalnie 
odkrywkowe. Ponadto wpro­
wadzono do eksploatacji nowe 
poziomy w kopalniach głębi­
nowych węgla kamiennego 
oraz szereg nowych urządzeń 
wyciągowych, podsadzkowych 
1 wentylacyjnych. W roku 1957 
rozpoczęto budowę nowych ko 
palni głębinowych węgla ka­
miennego „Staszic** i „Szczy- 
głowice**.

W wyniku ukończenia budo

W przemyśle ciężkim uru­
chomiono zakład przygotowa­
nia rud wraz z dwiema taśma­
mi aglomeracyjnymi w Hucie 
im. Bieruta i wydział produk­
cyjny odlewni staliwa w hucie 
„Warszawa”, fabrykę śrub w 
Łańcucie, dwie hale produk­
cyjne w Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, odlew 
nię żeliwa szarego, odlewnię 
żeliwa ciągliwego i kuźnię w 
Fabryce Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie, hale obróbki 
ciężkiej w Fabryce Urządzeń 
Mechanicznych w porębie, ba­
terię koksowniczą w Hucie 
im. Lenina.

W przemyśle chemicznym 
oddano do użytku zakłady so­
dowe w Janikowie, wytwórnię 
cykloheksanolu oraz I ciąg 
elektrolizy soli w Zakładach 
Chemicznych „Rokita”, wy­
twórnię kaprolaktanu w za­
kładach azotowych w Tarno­
wie, wytwórnię polichlorku 
winylu oraz oddział styrenu w 
zakładach chemicznych w 
Oświęcimiu, nowy oddział amo 
niaku i nowy oddział saletrza 
ku w zakładach przemysłu azo 
towego w Kędzierzynie II.

W komunikacji między inny 
mi ukończono elektryfikację 
trakcji na trzech odcinkach: 
Łazy — Gliwice, Gdynia — 
Chylonia — Wejherowo i Ot­
wock — Piława, o łącznej dłu­
gości 111 km.

W zakresie inwestycji socjal 
nych między innymi oddano do 
użytku 242 szkoły o łącznej 
liczbie 1769 izb lekcyjnych.

zonowo, wzrosły średnio rocz­
ne ceny mleka o 3 proc, i jaj 
o 10 proc.

Według wstępnych danych ogól­
ny wskaźnik cen towarów i usług, 
dla których ceny są ustalone lub 
kontrolowane centralnie (kontrola 
ta obejmuje około 90 proc, ogółu 
towarów i usług nabywanych przez 
ludność, W’ tym wszystkie towary 
i usługi o podstawowym znacze­
niu), wyniósł w 1957 roku 105,2 
przyjmując za podstawę rok 1956 
= 10J.

Wskaźnik cen towarów i*u- 
sług konsumpcyjnych (bez to­
warów i usług inwestycyjnych 
i produkcyjnych) wyniósł w 
tym okresie 103,5, w tym dla 
towarów żywnościowych — 
102,9 (w tym na targowiskach 
miejskich — 104,6), a dla to­
warów nieżywnościowych — 
104,6.

Przy uwzględnieniu ruchu 
cen ustalonych w trybie zde­
centralizowanym wskaźnik cen 
towarów i usług konsumpcyj­
nych (bez towarów i usług in­
westycyjnych i produkcyjnych) 
wynosi około 105. Wzrost ten 
wynika przede wszystkim z 
podniesienia cen niektórych 
artykułów przemysłowych, pro 
dukowanych przez rzemiosło 
prywatne i spółdzielczość.

Ponadto w roku 1957 miał miej­
sce wzrost cen niektórych towarów 
w han<Uu prywatnym oraz noto­
wano ^Wkupywanie dla celów spe­
kulacyjnych niektórych towarów 
ze sklepów uspołecznionych.

Handel wewnętrzny
Obroty detaliczne handlu u- 

społecznionego, łącznie z obro­
tami zakładów gastronomicz­
nych i sprzedażą bezpośrednią 
z produkcji wyniosły w roku 
1957 w cenach bieżących ok. 
181 mld. zł. Oznacza to wyko­
nanie planu w 103 proc. Wzrost 
obrotów detalicznych w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
w cenach 1956 roku wyniósł 
14 proc. Plan obrotów deta­
licznych CRS „Samopomoc
Chłopska” nie został wykona­
ny. Obroty CRS wyniosły ok. 
45 mld. zł i były wyższe o 10 
proc, niż w 1956 roku. *

Na skutek wzmożonego po­
pytu ludności wynikającego ze 
wzrostu siły nabywczej, nie­
jednokrotnie miały miejsce 
mimo zwiększenia masy towa­
rowej (zwłaszcza artykułów 
rolnych) okresowe zakłócenia 
równowagi rynkowej. Spadek 
zaopatrzenia rynku w niektó­
re artykuły, takie jak mąka,reaktywowanych, a 66 nowych . _

we wsiach, w których spół- pieczywo, tłuszcze roślinne wy-
było. nika ze zmniejszenia popytutrowniach. Łącznie w 1957 r. dzielni poprzednio nie . ...

zainstalowano 765 MW no- Spółdzielnie osiągnęły w 1957 pozostającego w związku ze
wych mocy w elektrowniach, r. plony 4 zbóż w wysokości 17,1 wzrostem konsumpcji mięsa,

przetworów mięsnych, tłusz­
czów zwierzęcych oraz masła, 
których dostawy znacznie 
wzrosły w porównaniu z ro­
kiem 1956. Przy niewielkim o- 
gólnym wzroście stanu zapa­
sów w aparacie handlu, zapa­
sy niektórych artykułów zna­
cznie spadły.

W artykułach przemysło­
wych największy wzrost do­
staw nastąpił w grupie arty­
kułów metalowych i elektro­
technicznych oraz konfekcji, 
wyrobów dziewiarskich,/poń­
czoszniczych i obuwia skórza­
nego. Mimo znacznego wzfostu 
zaopatrzenia w artykuły meta­
lowe i elektrotechniczne, a 
zwłaszcza pralki, odbiorniki 
radiowe, telewizyjne 1 moto­
cykle, popyt na te artykuły 
jest w dalszym ciągu niezaspo­
kojony.

Liczba uspołecznionych skle­
pów detalicznych zwiększyła 
się w 1957 roku w porównaniu 
z rokiem 1956 o 2,6 tys. i wy­
nosiła na koniec roku 94,9 
tys.

wzrost absencji, zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych i budowlano-montażo­
wych.

Osobowy fundusz płac w go­
spodarce narodowej był w 
1957 r. wyższy niż w 1956 r. 
o około 20 mld. zł, tj. o około 
20 proc. Przeciętna miesięcz-

Handel zagraniczny
Obroty handlu zagraniczne­

go wyniosły w 1957 r. około 
8,9 mld. zł dewizowych (1 zł 
dewizowy — 0,25 dolara), tj. 
były o około 11 proc, wyższe 
niż w 1956 r. W ^porównaniu z 
rokiem 1956 przywóz wzrósł o 
około 22 proc., a wywóz był 
nieznacznie niższy. Zadania 
planu w zakresie przywozu zo 
stały przekroczone o ponad 3 
proc., zaś w zakresie wywo­
zu — wykonane w 100 proc.

W roku 1957 miały miejsce 
pewne przesunięcia w struk* 
turze przywozu. Udział przy­
wozu maszyn, urządzeń i śród 
ków transportowych w ogólnej 
wartości przywozu spadł z 33,2 
proc, w 1956 r. do 23,3 proc., 
w 1957 r., a surowców, 
półfabrykatów i materia­
łów do produkcji wzrósł 
z 48,6 proc, w 1956 r. do 53,5 
proc. r. 1957. Udział przywozu 
artykułów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego u- 
trzymał się na poziomie roku 
1956.

Eksport węgla kamiennego 
wyniósł w 1957 r. 13,4 min. 
ton, tj, 69,6 proc, w porówna­
niu z 1956 r., koksu 1,9 min. t, 
tj. 84,3 proc., wyrobów walco­
wanych 559 tys. ton, tj. 120,0 
proc., cynku i blachy cynko­
wej 97 tys. ton, tj. 101,0 proc., 
sody kaustycznej i kalcynowa 
nej 66,1 tys. ton, tj. 141,0 proc., 
bekonu 50 tys. ton, tj. 103,7 
proc., jaj 360 min. szt., tj. 105,0 
proc, w porównaniu z 1956 r.

W roku 1957 Polska prowa­
dziła wymianę handlową z 115 
krajami (w 1956 roku z 98 kra 
jami).

Zatrudnienie, nłace, 
świadczenia 

socjalne
Mimo ogólnej nadwyżki 

nych miejsc nad liczbą
wol 

osób

na płaca 
wzrosła w 
wej z 1183 
zł w 1957 
proc.

nominalna brutto 
gospodarce narodo- 
zł w 1956 r. do 1377 
r., tj. o ponad 16

W 1957 r. przeznaczono na 
dalszą regulację płac ponad 5,5 
mld. zł w stosunku rocznym. 
Z sumy tej 65 proc, przypada 
na zatrudnionych w przemy­
śle, w tym przeważająca część 
na podwyżkę płac górników. 
Z podwyżki płac skorzystało 
w 1957 r. ponad 2,3 min. pra­
cowników, co stanowi ponad 
33 proc, ogółu zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej.

Gospodarka 
komunalna 

mieszkaniowa
W 1957 r. oddano do użytku

w gospodarce uspołecznionej i 
nieuspołecznionej (wraz z izba 
mi uzyskanymi w wyniku prze 
prowadzenia kapitalnych re­
montów) 346,2 tys. izb miesz­
kalnych, tj. o 82,8 tys. izb wię­
cej niż w 1956 r.

Poważnie wzrosła w po­
równaniu z rokiem 1956 pomoc 
kredytowa państwa na cele bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Kredyty na indywidualne bu­
downictwo mieszkaniowe (po­
wszechne i przyzakładowe) wy 
nosiły w 1957 r. 395 min. zł, wo 
bec około 100 min. zł w 1956 r.

Szkolnictwo
Liczba uczniów w szkołach 

podstawowych wzrosła w 1957 
roku w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 7,4 proc, i wynosiła 
w dniu 20 września 1957 r. 
3.924 tys.

W liceach ogólnokształcą­
cych uczyło się według stanu 
w dniu 20 września 1957 r. po­
nad 195 tys. uczniów.

Według stanu z początku ro­
ku szkolnego 1957/58, w szko­
łach zawodowych (bez szkół 
przysposobienia zawodowego, 
techników zawodowych zaocz­
nych oraz zasadniczych szkół 
zawodowych dla pracującycłi) 
pobierało naukę ponad 383 tys. 
uczniów tj. o 8,4 proc, mniej 
niż w analogicznym okresie 
roku poprzedniego.

Liczba studentów szkół wyż­
szych studiów dziennych i wie 
czorowych wynosiła według 
stanu w końcu 1957 r. ponad 
129 tys., tj. była o 7,1 proc, 
niższa niż w analogicznym o- 
kresie roku poprzedniego.

Zanim podzieli się

(Ciąg 
wano m. 
sklepów

dalszy ze str. 1)
in. 41 magazynów, 8 
i punktów spędo-

wych, 4 piekarnie, 2 masarnie, 
6 budynków administracyj­
nych. Postawiono też w ze­
szłym roku 11 bloków miesz­
kalnych, przeważnie w mia­
stach powiatowych przy 
PZGS-ach. Znacznie większe 
możliwości otwierają się przed 
spółdzielczością zaopatrzenia 
i zbytu w bieżącym roku, kie­
dy gminnym spółdzielniom po- 
zostaje do dyspozycji 55% nad 
wyżki. Pozwoli to na wybu­
dowanie przede wszystkim 
potrzebnych magazynów, skle­
pów, zakładów produkcyjnych, 
na prowadzenie szerszej dzia-
lalności szkoleniowej na­

poszukujących pracy, występo­
wały pewne trudności w za­
kresie zatrudnienia, wynika­
jące z tego, że praca oferowa­
na jest często w innych miej­
scowościach niż miejsce za­
mieszkania poszukującego pra 
cy. Ponadto kwalifikacje po­
szukujących pracy nie zawsze 
były zgodne z wymaganiami 
stawianymi przez zakłady po­
siadające wolne miejsca. W 
niektórych miejscowościach 
istniały ośrodki lokalnego bez 
robocia, w szczególności wśród

zwałbym to — społecznej w 
sensie prowadzenia zwiększo­
nej liczby kursów kroju i 
szycia, pieczenia, wypożyczal­
ni sprzętu domowego itp. W 
zeszłym roku np. skorzystało 
z tych kursów 2.341 kobiet.

Jeśli do wyników gospedar-
czych wielkopolskich 
nych spółdzielni nie

gmin- 
można

mieć zastrzeżeń (tylko 6 pra- 
cowało ze stratami), o tyle 
niepokojącym zjawiskiem było 
skreślenie z list członkowskich 
wielu udziałowców (około 50 
tys. członków). Tendencje to 
zrozumiałe, ze względu na 
podwyższenie udziałów do 300, 
400 a nawet 500 zł, ale tym 
bardziej niebezpieczne i wy­
magające osobnego rozważe­
nia. Rozm.: (emp)
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„Gazeta Poznańska"
Sprawa ewentualnego zlo 

kalizowania rafinerii ropy j 
naftowej w Koninie i zwią- | 
zanego z tym problemu za- I 
meczyszczenia ściekami i 
wód Warty — znalazła swo 
je odbicie również na ła­
mach organu KW PZPR. I 
Głos zabrał inż. Kruszona, | 
dyrektor Wodociągów po- i 
znańskich, wskazując, że 
gospodarka wodna jest jed­
ną z niezwykle zaniedba­
nych dziedzin w naszym ‘ 
kraju; na potwierdzenie tej 
tezy autor przytacza dane, 1 
dotyczące potrzeb w tym za I 
kresie na najbliższych lat 
15. Opiewają one na około 
85 miliardów złotych (plany 
PAN). Inź. K. dla wyelimi­
nowania niebezpieczeństwa II 
uczynienia wód Warty nie- | 
zdatnymi do picia proponu- || 
je: zlokalizowanie planowa- i; 
nej rafinerii nad morzem, 
zaś rozwiązanie problemu 
nadmiaru rąk do pracy w 
drodze rozwijania przemysłu 
budowlanego, maszynowego 
i rolnictwa. Ew. inz. K. wi­
dzi potrzebę wyasygnowa­
nia na budowę nowych wo­
dociągów w Poznaniu 700 
milionów złotych.

Również mgr inż. Grodz­
ki zabrał na łamach „GP” 
głos w sprawie rafinerii i 
fenolowych ścieków. Autor 
wywodzi, że ścieki — pod 
warunkiem. równoległego 
budowania wraz z rafinerią 
zbiornika wodnego w Dzia­
łoszynie — nie będą dla Po 
znania groźne. Odpowied­
nio oczyszczone i rozcieńczo 
ne, zdaniem inż. G., nie bę­
dą wpływały ujemnie na 
wodę pitną w Poznaniu. 
Niestety, trzeba stwierdzić, 
że wprawdzie artykuł inż. 
Grodzkiego napisany jest w 
tonie bardziej spokojnym 
od omawianego powyżej — 
ale jest mniej przekonywa­
jący... A może po prostu 
mniej liczący się z trady­
cyjnym u nas „jakoś to bę­
dzie’’, przed którym właś­
nie ostrzegają krytyczne 
głosy. (Por. stanowisko Mi­
nisterstwa na stronie 4.) 

„Tygodnik Zachodni" 
Ekspansja „TZ” — tr^a! 

W podtytule pisma pojawił 
się dalszy dopisek: Kosza­
lin. Równocześnie pismo 
zawiera szeroki wachlarz 
materiałów publicystycz­
nych i reportażowych z 
Bydgoszczy, Gdańska i Ko­
szalina,

Piszącemu te słowa wy­
dał się godny uwagi felieton 
Bogusława Koguta „O kali­
skiej Alma Mater”. Autor 
snuje rozważania związane 
z nadchodzącym 1800 - le- 
ciem Calisii, najstarszego 
miasta polskiej ziemi. Wska 
zując, iż w kraju naszym 
jest kilka wielkich miast, 
potem „długo, długo nic”, a 
potem dopiero „idą” ośrod­
ki średnie, 70—50-tysięczne, 
w których na ogół życie 
jest wegetacją — B. Kogut 
proponuje uczczenie starusz i 
ki — Calisii, utworzeniem 
w tym mieście wyższej u- 
czelni.

Autor nagromadził nie­
małą porcję argumentów 
rzeczowych i emocjonal­
nych, które czynią wizję 
kaliskiej Alma Mater na­
prawdę urzekającą. Prze­
konywająca jest zwłaszcza 
teza, że nie ma sensu cen­
tralizować w paru ośrod­
kach całego życia admini­
stracyjnego i kulturalnego. 
W rzeczy samej w Niem­
czech liczne wyższe uczel­
nie działają (nie najgorzej!) 
w miastach tak zwanych 
średnich. Jeden tylko szko­
puł widzę w pięknym pro­
jekcie posła okręgu Konin; 
ten mianowicie (pomijając 
kwestie natury finansowej), 
że w kraju mamy w tej 
chwili, o czym się raczej 
nie mówi, sporo wyższych 
uczelni, z których parę — 
i to przestało być wstydli­
wie przemilczane — jest na 
poziomie „lepszych” . li- | 
ceów...

Wszakże jeśli Bogusław 
Kogut zdoła przekonać o 
swych (i na pewno kali- 
szan) racjach min. Żółkiew- , 
skiego i kogo tam jeszcze i 
trzeba — zaskarbi sobie do­
zgonną wdzięczność miasta 
o wielkich ambicjach.

Opr.: PŻ li

Istniała przed wojną ka­
tegoria ludzi, którzy nie 

mogli zdobywać wiedzy, bo 
nie mieli za co. Dziś mimo 
stworzenia możliwości do- 
ksztateania znowu pewna ka­
tegoria obywateli mówi „nie” 
z powodu braku... chęci i że 
to się nie., opłaca. Ci obywa­
tele są w zasadzie kandyda­
tami na analfabetów, w szer­
szym tego słowa znaczeniu.

Spotyka się zatem jednostki, 
które ignorują potrzebę pogłę 
biania swych wiadomości, 
upodobań estetycznych, kultu­
ry albo tej potrzeby nie od­
czuwają, po prostu kostnieją.

Ale cóż się stanie, gdy nasz 
bohater — ignorant zaoszczę­
dzi nieco pieniędzy bądź wy­
gra w „Koziołkach” i kupi so­
bie telewizor, motor lub gdy 
zmuszony jest sięgnąć po 
obcojęzyczną lekturę fachową, 
czy dia przyjemności lub ze 
snobizmu,po tygodniki i pis­
ma zagraniczne?

Teraz zaczną się kłopoty. 
Okazuje się bowiem, że jest 
on taK zastały w rozwoju in­
telektualnym i kulturalnym, 
że niewiele z tego wszystkie­
go, co widzi „przez lufcik” ro­
zumie, ponieważ w czasie, gdy 
inni uczyli się, bądź w jakiś 
sposób interesowali sztuką, 
nauką czy techniką, on grał 
w „66”, spędzał czas przy 
sprośnych kawałach, plotecz­
kach i wódce, albo gnuśniał. 
Jeżeli kandydat na „analfa­
betę” ma odrobinę sił wital­
nych, obudzi się w nim cie­
kawość. Zacznie on zatem 
dokładniej studiować prasę 
codzienną, sięgnie być może 
po tygodnik kulturalno-spo­
łeczny, książkę, encyklopedię, 
zastanowi się nad życiem po 
obejrzeniu poważnego filmu. 
Słowem telewizor — by nie 
pozostać tylko grającym pu-

danie to spełnia Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej.
program działalności 
ło sobie Towarzystwo 
sytetu Robotniczego.

TWP posiada już

Podobny 
zakres li - 
Uniwer-

niemałe
powojenne doświadczenie w 
tej dziedzinie. Obecnie dzia­
łalność Towarzystwa wypły­
wa raczej z zamówienia czy 
zapot r z e b o w a n i a s po łe czn e go; 
nie ogranicza się, jak to było 
w minionym okresie, do pla­
nowania zza biurka, narzuco­
nych społeczeństwu odczytów 
— i z tego też powodu przez 
nie ignorowanych. Dzisiaj, 
prócz odczytów, TWP powoła­
ło do życia Uniwersytet Po­
wszechny, obejmujący takie 
np. przedmioty, jak historia 
literatury polskiej, niemiec­
kiej i francuskiej, technika, 
prawo, ekonomia, historia sztu 
ki. Szkoda tylko, że frekwen­
cja jest na razie słaba, być 
może z jednej strony ze wzglę 
du na zbyt małą propagandę 
Uniwersytetu, po wtóre z u- 
wagi na obojętność kandyda­
tów do nauki. Ogromnym po­
wodzeniem natomiast cieszą 
się tzw. uniwersytety dla ro­
dziców, na których słuchacze 
zapoznają się m. in. z osiąg­
nięciami współczesnej peda­
gogiki, zagadnieniami medycz­
nymi. Podobną frekwencję ma 
ją kursy języków obcych, w 
Poznaniu około 800 osób ko­
rzysta z nauki francuskiego, 
angielskiego i niemieckiego.

Organizatorzy Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, 
którego — jak wiadomo — Za 
rząd Główny znajduje się w 
Poznaniu, wyszli z założenia, 
że zdobyta przez słuchaczy-ro- 
botnikow wiedza musi się w 
jakiś sposób opłacać. Absol­
wenci Uniwersytetu mają

więc otrzymywać dyplomy a 
także moralne prawo do awan 
su. Nie od rzeczy będzie za­
notować, że TUR boryka się z 
kłopotami finansowymi a tak­
że innymi, natury organiza­
cyjnej. Z tych względów, jak 
i z pokrewieństwa działalno­
ści, powstaje pytanie, czy nie 
należałoby dla< dobra sprawy, 
to znaczy w imię intensyfika­
cji działalności oświatowej i
nadania 
runku 
TUR, a 
rzystwa

jej jednolitego kie- 
połączyć TWP z

w ramach Towa-
Wiedzy Powszechnej

stworzyć sekcję dla spraw ro­
botniczych? Podobno kwestia 
ta ma być wkrótce przedmio­
tem dyskusji na najwyższym 
szczeblu.

Drugim, również dyskusyj­
nym, problemem wydaje się 
być konieczność uatrakcyjnie­
nia form pracy TWP. Myślę, 
że dotychczas działalność To­
warzystwa jest zbyt mało re­
klamowana w społeczeństwie, 
stąd nie trafia do umysłu oby­
watela Czyby na przykład nie 
wprowadzić nagród dla naj­
pilniejszych i legitymujących 
się najlepszymi postępami w 
nauce w postaci np. bezpłat­
nych wycieczek po kraju i za­
granicy?

Przed dorosłym obywatelem 
stoją dziś otworem wrota do 
sezamu wiedzy. Tylko niewie­
lu zatwardziałych ignorantów 
oświaty i nauki odrzuca tę 
ofertę, uzasadniając swój krok 
tym np., źe jest ona wymy­
słem... propagandy.

Jeżeli zaś chodzi o rozwój 
kulturalny społeczeństwa w 
ogóle, w dalszej przyszło­
ści — to najwięcej ma do po­
wiedzenia — rzecz jasna — 
szkoła.

Czesław MTCHNIAK

dełkiem zmusi
znajomego do nauki.

naszego 
Poda-

rujmy mu z kolei motocykl. 
Przecież, żeby przejechać się 
z Wildy do Puszczykowa trze­
ba umieć to zrobić, znać mo­
tor i jego wszystkie tajemni­
ce. I w tym wypadku głód wie 
dzy ehyiba zwycięży, a nas,z 
zacny kandydat na gnuśnego 
prostaczka weźmie się do wer 
towania literatury technicz­
nej, zapisze się na kurs. Je­
żeli zaś chodzi o pismo llustro 
wane z USA czy Francji, na 
pewno spyta o samouczek an­
gielskiego czy francuskiego, 
bądź rozejrzy się za jakimś 
nauczycielem języków obcych.

Co za optymistyczne przy­
puszczenia, prawda?

Przypomnę teraz, że poza 
prasą, radiem, teatrami, książ 
ką itp., itp. działają jeszcze 
inne instytucje, których zada­
niem jest rozwój oświaty i 
kultury wśród dorosłych. Za-

Z sali sądowej
Niecodzienny
proces•••
...toczył się ostatnio przed Sa-

dem Powiatowym dla m. Pozna­
nia. Na ławie oskarżonych za­
siadł Czesław Dąbrowski, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, oskar­
żony o to, że tytułem zaliczki na 
kupno samochodu „Ford-Super 6“ 
wyłudził od Wacława N. 10 tys. zł 
i zegarek, chociaż auta nie po­
siadał.

Przewód sądowy wykazał, że 
zarzut jest prawdziwy. Ale na tym 
nie koniec. Świadek Ch. wyjaś­
niła, że oskarżonego, któremu po­
życzyła 20 tys. zł („na wieczne od­
danie"), znała pod nazwiskiam 
Dąbkowskl. Po tych zeznaniach 
oskarżony oświadczył, że w razie 
przesłuchiwania dalszych świad­
ków... opuści salę rozpraw. Po­
nieważ ćhciał ten zamiar zreali­
zować, przewodniczący Trybunału 
zarządził wyprowadzenie go z sad. 
Po krótkiej przerwie wznowiono 
proces. Przed sądem stanęła 29- 
letnia Helena Dąbrowska i zezna­
ła: „Związek małżeński zawarłam 
w maju 1956 r. W oskarżonym poz- 
poznaję człowieka, który był mo­
im mężem". 32-letnia Eugenia 
Dąbkowska i 24-letnia Mirosława 
Dąbkowska również stwierdziły, 
że zawierały z oskarżonym zwią­
zek małżeński. Oskarżony katego­
rycznie zaprzeczył tym wyjaśnie­
niom. Sąd skazał Dąbrowskiego 
vel Dąbkowskiego za wyłudzenie 
pieniędzy na 10 miesięcy więzie­
nia. Sprawa poligamii będzie roz­
patrywana osobno, (ak)
AKTA SPRAWY TUROWSKIEGO

ZOSTANĄ PRZEKAZANE 
RADZIE PAŃSTWA

W związku z wydaniem wyroku 
skazującego na karę śmierci Cze­
sława Turowskiego, Sąd Wojewódz 
ki, z urzędu, wysłał wczoraj akta 
tej sprawy do Generalnej Proku­
ratury. Stamtąd po zaopiniowaniu 
trafią one do Rady Państwa, która 
może skorzystać z przysługującego 
jej prawa łaski.

Jubileusz kuźni 
sztuki, wiedzy i charakteru

Fot.: E. Kltwnann
li pracowni

nych w Poznaniu nie polega 
tylko na dacie z kalendarza: 
sobotnie, dzisiejsze święto tej 
uczelni to — bez emfazy — 
triumf jej dotychczasowej dzia 
łalności. Dowodów jest aż nad 
to; przeglądając annały szkoły 
pełne zapisków, zdjęć, kroni­
karskich notatek — ma się 
przed sobą obraz powojennego 
okresu, ma się literaturę...

Powróćmy tedy do tych lat, 
kiedy to z ruin i zgliszcz po­
częliśmy wznosić dom nasz — 
nasz kraj. I oto wznosi się dzi­
siejszy Jubilat — Liceum, któ­
re istotnie jest kuźnią... cha-

talentów artystycznych — 
rzecz prosta, to sprawy naj- 
pierwsze. Ale kształtowanie 
charakteru, trzebienie tego co 
złe, pielęgnowanie dobra, oto 
jeszcze jedno z zadań Szkoły- 
Jubilatki, która wychowała 
już dużo ludzi na pewno swej 
uczelni nie przynoszących uj­
my. Prawdą jest, że 80 procent 
absolwentów Liceum idzie da­
lej drogą studiów wyższych, 
jeśli chodzi o plastykę; co za­
tem z resztą absolwentów?

I tu może tkwi rzecz nie­
mniej ważna, niż kształcenie 
przyszłych plastyków. Okazu­
je się oto, że „owa reszta11

, to w jednym wypadku oficer 
rakterow. Bo od tego wypaua mo, w jnnym zawiadowca sta- 
tu zacząc; rzecz prosta, iz
kształcenie młodzieży, że tak 
to określimy, w sensie liceal­
nym, rozbudzanie i krzewienie

Co zobaczymy
na Poznańskich Targach Krajowych?

W Poznaniu trwają przygotowania do marcowych Targów Kra­
jowych, których głównym celem jest nawiązanie bardziej bez-
pośrednich kontaktów pomiędzy producentami placówkami
handlowymi, dla lepszego przystosowania produkcji do potrzeb 
rynku.

Jak wiadomo, dotychczaso­
we oddziaływanie handlu i 
przemysłu na produkcję jest 
niedostateczne, o czym świad­
czy brak wielu artykułów. 
Przyczyny tych braków są 
oczywiście różne, ale najczę­
ściej powodują je ograniczo­
ne możliwości przemysłu, nie­
dostateczne rozeznanie przez 
producentów potrzeb rynku, 
uchylanie się wielu zakła­
dów od wytwarzania artyku­
łów bardziej pracochłonnych, 
nie przysparzają przemysło­
wi odpowiednich efektów.

Stale rosnący popyt na pral­
ki, lodówki, odkurzacze, uni­
wersalne maszyny do szycia, 
czy urządzenia ułatwiające 
wykonanie różnych prac do­
mowych wskazuje, że rozsze­
rzenie tej produkcji powinno 
być jednym z głównych za­
dań zarówno przemysłu klu­
czowego i terenowego, jak'i 
spółdzielczości pracy. Z dru­
giej strony wiadomo, że cen­
trale handlowe nie zawsze są 
zorientowane w produkcji i 
nie odbierają od wytwórców 
artykułów potrzebnych w da­
nych rejonach.

Tak więc Targi zapoznają 
przedstawicieli handlu z ca­
łym wachlarzem produkowa­
nych artykułów i umożliwią 
wybór najodpowiedniejszych 
spośród nich, mających w da­
nym rejonie najwięcej od­
biorców. Poza artykułami de-

ficytowymi, jak czekolada i 
galanteria czekoladowa, przy 
których transakcje muszą być 
zawierane według pewnej re­
jonizacji, każdy przedstawi­
ciel handlowy będzie mógł wy­
brać na Targach dostawców 
i zamówić u nich artykuły. 
Takie zamówienia i wymiana 
poglądów na temat jakości 
produktów i opakowań zorien­
tują przemysł o zapotrzebo­
waniu rynku n,a asortymenty, 
rodzaje materiałów, kolorów,

piętrze zobaczymy produkty prze 
mysłu tytoniowego, papiernicze­
go, zielarskiego, artykuły impor­
towane, rzemieślnicze wyroby ze 
srebra i artykuły rozprowadzane 
przez „ARGED“. W pobliskim pa­
wilonie Poznańskie Zakłady Prze 
mysłu Piekarniczego urządzą po­
kaz cukierniczy, który na pewno 
zainteresuje zwiedzających i po-
budzi...

Hala 
głównie

ich

nr
na

jenowego,

apetyty.
9 przeznaczona jest 
artykuły przemysłu te 
gumowego, metalowe-

deseni ułatwią bardziej
prawidłowe ustalenie profilu 
produkcyjnego. Tym bardziej, 
że przeprowadzi się ankiety 
wśród zwiedzających na te­
mat jakości produkcji oraz 
zorganizuje wystawę najnow-
szych wzorów opakowań 
granicznych i krajowych.

Obecnie zamknięto już 
stę zgłoszeń uczestników

za-

li­
na

Targi, przygotowuje się stoi­
ska dla poszczególnych wy­
stawców.

W Halj nr 10 zaprezentują wa­
chlarz swej wytwórczości zakła­
dy przemysłu spożywczego, które 
zorganizują także degustację pew­
nych produktów. Targi artykułów 
spożywczych odbyły się swego 
czasu w kraju i doprowadziły do 
zawarcia transakcji, korzystnych 
dla obydwu stron. Na obecnych 
zaprezentowane więc będą rów­
nież przetwory owócowo-warzyw-
ne, mleczarskie, rybne, 
traty spożywcze, nowe
piwa itd. W tej samej hali

koncen- 
gatunki

na

W wiosennych Targach Poznańskich liczny udział biorą 
przedsiębiorstwa podległe Ministerstwu Przemysłu Spo­
żywczego. Między innym’ Przemysł Koncentratów Spo­
żywczych wystawi różne produkty ułatwiające kobietom 

prowadzenie gospodarstwa domowego.
CAF — Fot. Gtzęda

go, kosmetycznego, urządzenia 
sklepowe, większe stoiska dla 
spółdzielczości pracy, prywatnej 
wytwórczości 1 rzemiosła. W po­
zostałych halach wystawiane bę­
dą m. in.: meble, maszyny rolni­
cze i inne urządzenia. I tak Cen­
tralny Zarząd Zaopatrzenia Han­
dlu zaprezentuje nowoczesne urzą 
dzenia i sprzęt sklepowy, zapo­
znając równocześnie ze sposobem 
jego zastosowania. Będzie to po­
żyteczna impreza, zmierzająca do 
podniesienia poziomu i techniki 
naszego handlu. Kierunek przy­
szłej produkcji mebli przemysłu 
państwowego, spółdzielczości i rze 
miosła, zaprezentuje zorganizowa 
na w okresie Targów wystawa z 
udziałem Instytutu Wzornictwa 
Przemysłowego. W okresie trwa­
nia Targów czynna będzie Komi­
sja Cen, dla szybkiego zatwierdza 
nia stawek na nowo wyproduko­
wane towary.

W Targach Krajowych wystawi 
swą produkcję 19 spółdzielni pra­
cy z woj. poznańskiego, przeważ­
nie z branży chemicznej i metalo­
wej. M. in. Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Metalowców w Po­
znaniu wystawi: żyrandole i za­
bawki, a więc tramwaje, samocho 
dziki, kolejki górskie, telefony. 
Spółdzielnia Chemiczno-Drogistow 
ska w Poznaniu zaprezentuje na 
Targach różne artykuły z tworzyw 
sztucznych, które zaczęła wytwa­
rzać w ostatnim okresie w coraz 
większych ilościach. Wielobranżo­
wa Chałupnicza Spółdzielnia Pra­
cy „Moda“ zaprezentuje m. in.: 
kamizelki turystyczne i fartuchy 
ochronne dla motocyklistów oraz 
peleryny dla rowerzystów.

Jako wystawcy występować bę­
dą również na Targach, organiza­
cje handlowe. Zaoferują one po­
ważniejsze nadwyżki artykułów — 
na które nie ma zbytu na wła­
snym terenie.

Tak więc Targi Krajowe 
przyczynią się do zacieśnie­
nia kontaktów pomiędzy wy­

cji kolejowej, jeszcze w in­
nym instruktor wikliniarstwa; 
z naszych wychowanków re­
krutują się kreślarze, nauczy­
ciele rysunku, dekoratorzy, 
kierownicy świetlic...

Wniosek z tego wyłania się 
prosty: ci którzy nie poświę­
cili się dalszym studiom pla­
stycznym, a zajęli inne pozycje 
w pracy dnia codziennego, 
działają twórczo na swe oto­
czenie, pobudzają je do roz­
szerzania zainteresowań kul­
turą w ogóle, sztuką w szcze­
gólności, każdy z tej jakże 
cennej reszty wychowanków 
szkoły to prawdziwy ambasa­
dor i piewca plastyki, to pro­
fesor sui generis. Owoce pra­
cy tych ludzi na tej właśnie 
niwie być może nie są jeszcze 
ogólnie widoczne, ale, dalibóg, 
długo na nie czekać nie bę­
dziemy. Działanie tych siew­
ców poznawania piękna, od­
różniania sztuki od bohomaza, 
„zrobi swoje". A swoje to co 
innego Diirer, a co innego Gra­
nach, że Manet to Francuz a 
Picasso urodził się w Hiszpa- 

• nii, że pomnik Adama Mickie­
wicza w Poznaniu (pierwszy 
w świecie) był dłuta Oleszczyń 
skiego, a w Paryżu znów dłu­
ta Bourdelle‘a... Po co mnożyć 
te fakty... Jasne przecież, ze 
zadaniem szkół artystycznych 
jest nie tylko przygotowanie 
młodego człowieka do arty­
stycznego zawodu, ale i do ar­
tystycznego posłannictwa w 
społeczeństwie, które — nie­
stety, skutek wojny — na wie­
le spraw ma jeszcze przymknię 
te powieki.

Tak się też zbiegło, że z Ju­
bileuszem święcą dziś swe 10- 
lecie (właściwie 11-lecie) dy­
rektor Liceum prof. Kurzyń- 
ski i profesorowie Gołębiow­
ski i Tatarkiewicz.

Nie od rzeczy będzie nadmie­
nić tu, że przeniesienie Liceum 
— po Październiku — do gma­
chu szkolnego przy Głogow­
skiej pozwoliło dyrekcji, peda­
gogom i młodzieży szczególnie 
— odetchnąć szerzej, nabrać 
sił. Barak na Mylnej, w któ­
rym mieściła się, nie — gnieź­
dziła sźkoła, urągał wszelkim 
najprostszym wymogom (stąd 
Jubileusz „spóźniony o rok“).

Niechaj więc w nowych wa­
runkach praca Państwowego 
Liceum Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu rozwija się dalej jak 
najlepiej, niechaj w dalszym 
ciągu kształci ludzi, którzy dzl 
siaj zbierają laury nie tylko w 
kraju. O znanych już w Euro-

twórcami 
łatwi ą

i handlem u-
drobnym zakładom

przemysłowym, rozproszonym 
na terenie kraju, wprowadze­
nie do produkcji nowych a-
sortymentów, względnie u-

pie poznańskich plastykach, 
w tym wychowankach Szkoły- 
Jubilatki,................
bawem.

Dzisiaj 
serdeczne

pisać będziemy

przekazujemy 
życzenia.

t. h.
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MINISTERSTWO
TWIERDZI:
»Nie ma groźby 
lennłu u Warcii*«

W numerze „Głosu Wielko­
polskiego” z 2/3. II. br. ukaza­
ła się informacja o posiedzeniu 
Prezydium RN m. Poznania na 
temat zagrożenia wód Warty 
fenolem z projektowanej rafi­
nerii ropy naftowej pod Koni- 
nem. W odpowiedzi otrzyma­
liśmy z Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki — Departa­
ment Naftowy list, który — 
wstrzymując się chwilowo od 
komentarzy — przedrukowy- 
wujemy w całości:

W Waszym dzienniku nr 28 
z 2/3. II. 195S ukazał się arty­
kuł pt. „Niebezpieczeństwo je-
nolu”, który w 
sposób naświetla
zanieczyszczania

specyjiczny 
możliwość 

wód Warty
przez ścieki mającej być budo­
wanej rafinerii w Koninie. Po­
zwalamy sobie wyjaśnić pew­
ne nieścisłości, jakie zakradły 
się do powyższego artykułu.
1. Fenole nie są produktami 

uzyskiwanymi z przeróbki 
ropy, producentem fenoli 
jest przemysł chemiczny 
lub przemysł koksochemicz 
ny. Fenole mogą być jedy­
nie użyte jako selektywne 
rozpuszczalniki przy pro­
dukcji olejów silnikowych. 
W tej chwili nie zostało za­
decydowane czy zastosuje­
my do tej rafinacji fenole 
czy furfurol, z tym, że pew­
niejszym jest zastosowa­
nie furfurolu. W każdym 
jednak wypadku w proce­
sie rafinacji olejów wody 
fenolowe, względnie furfu- 
rolowe, będą zawracane 
tak, że nie zajdzie możli­
wość zanieczyszczenia wód 
Warty śladami fenoli.

2. Projektowany nowy zakład, 
mający być 2,5 raza więk­
szy od istniejących sześciu 
rafinerii będzie zużytkowy- 
wał 1500 m3 w ody na godzi­
nę, co stanow i niespełna 1"/b 
ilości wody przepljw ającej 
w Warcie.

Wg danych PIHM średnia 
przepływu wody w Kole, to 
jest 20 km w górę Warty 
od Konina, wynosi 187 200 
m’/godzinę. Nie może być 
przeto mowy o uszczuple­
niu wody w rzece.

Pozwoliliśmy sobie przedsta­
wić nasz punkt widzenia, gdyż 
rozpowszechnianie wiadomości 
odbiegających od stanu fak­
tycznego spowodować może za­
niepokojenie społeczeństwa i 
może wpłynąć na budowę tak 
bardzo potrzebnego państwu 
w tym właśnie rejonie zakładu 
przemysłowego.

Poza tym pozwoliw.y sobie 
zaznaczyć, że zakład ten za­
trudniać będzie około 1500 lu­
dzi załogi, a w czasie budowy 
trwającej 3—4 lat kilkakrot­
nie więcej, co nie może być 
zlekceważone przez społeczeń­
stwo województwa poznań­
skiego.

Jesteśmy niemile zdziwieni 
Waszym ustosunkowaniem się 
do powyższej sprawy, gdyż spo 
dziewamy się poparcia w na­
szych zamierzeniach, natural­
nie poparcia bazującego na 
rzetelnym przebadaniu całości 
tej sprawy.

Prosimy o łaskawe opubli­
kowanie naszego wyjaśnień:a 
w celu powstrzymania rozpo-

Smacznego!.
CAF. — fot. Grzęda

Proces w obronie miasta”
IV pokoju naczelnika Czap- 
’ nickiego siedziało kilka 

osób. Zapadła cisza. Wszystkie 
spojrzenia zebranych utkwiły 
w twarzy kpt. Czapnickiego.

Zbigniew Mika
nic takiego myślał —
prostu pełniłem służbę.

po

— No tak rozpoczął po
chwili — po rocznej niemal 
pracy możemy powiedzieć, że 
śledztwo zostało zakończone. 
Co najważniejsze, zakończone 
sukcesem. Została bo\ 'iem zli­
kwidowana dobrze zamaskowa 
na i osłonięta grupa bardzo 
szkodliwych kombinatorów, za 
trzymano, jak wiecie, łącznie 
dziewięć osób, w taki czy in­
ny sposób z sobą współdzia­
łających. Mówi to przecież o
rozmiarach przestępstwa.
Smutne tylko, że wśród nich 
jest aż pięciu inżynierów.

Wynik pozytywny — ciągnął 
dalej — jest niewątpliwie za­
sługą ppor. Przybeckiego, któ­
remu w imieniu służby skła­
dam podziękowanie i gratula­
cje. Nie można tu także pomi­
nąć zasług ppor. Grajewskie­
go, który współdziałał w pro­
wadzeniu śledztwa.

Ppor. Przybecki nieśmiało 
bąknął pod nosem „dziękuję za 
uznanie” czy coś w tym sen­
sie; był bardzo zażenowany 
tym wyróżnieniem. Przecież to

Słowa ppor. Przybeckiego, 
choć wypowiedziane jakby do 
siebie, nie uszły mojej uwa­
dze. Jakże one dobrze charak­
teryzują tego miłego i kultu­
ralnego człowieka. Właściwie 
to chciałoby się powiedzieć — 
chłopca. Ppor. Przybecki bo­
wiem — poznałem go w tym 
czasie najbliżej — jest bardzo 
młody. Jego szczupła i przy­
stojna postać nadaje mu ujmu 
jacy wygląd sportowca. Jest 
młody, ale równocześnie po­
ważny, a nade wszystko skrom 
ny. Skromność ta w niczym 
jednak nie przeszkadza mu w 
bardzo energicznej i pełnej in­
wencji pracy oficera MO. 
Myślę, że właśnie w takich 
jak on, jest przyszłość stale 
doskonalącej się milicji.

wiście nie pomijając zasług 
NIK i Prokuratury Miasta —• 
wykrycie i oddanie w ręce or­
ganów wymiaru sprawiedliwo­
ści szkodliwej grupy malwer­
santów. Choć zbędnym wyda je 
się tu podkreślanie trudów i 
pracy funkcjonariuszy MO, 
warto wspomnieć: samych 
świadków przesłuchano prze­
szło dwusiu a akta sprawy o- 
bejmują sześć teczek po 500 
arkuszy i dowodów każda.

wszechmania niesprawdzonych

Na zakończenie relacji ze 
śledztwa niepodobna ustrzec 
się przed kilkoma uwagami 
pod adresem Komendy Miej­
skiej MO w Poznaniu i funkcjo 
nariuszy XI Wydziału. Im to 
przecież zawdzięczamy — oczyW Palais de la Dścouverte Pochwała astronomii

Paryż, w lutym.
T iczne muzea paryskie to 

jakby' okna szeroko o- 
twarte na artystyczną prze­
szłość. Jedno z nich tylko 
stanowi wyjątek z reguły. 
Zwraca się ono ku przyszłości 
i — przyjmiecie to bez zdzi-

(Od paryskiego korespondenta „Głosu”)
emisji promieni gamma, właś­
ciwego danemu minerałowi.

Po odnalezieniu „swojego”
uranu przeszedłem kilka

ciach wprost nieograniczo­
nych. Zresztą nie ma sensu 
szerzej zajmować się tym

wienia poświęcone jest
nauce. Jest to Palais de la 
Decoucerte (umówmy się): 
Pałac Nauki, zorganizowany 
przez Narodowy Ośrodek Ba­
dań Naukowych tuż przy 
Champs Elysćes.

Pałac ten — jak tego pra­
gnęli jego organizatorzy ma 
służyć przedstawieniu szero­
kim kręgom publiczności naj­
świeższych zdobyczy nauki w 
sposób jak najbardziej przy­
stępny, choć niewulgaryza- 
torski. Realizacja takiego za­
mysłu wymaga, rzecz jasna, 
stałego uzupełniania ekspona­
tów, ciągłej modyfikacji. Z 
drugiej strony ze względu na

metrów dalej i stanąłem oko 
w oko ze... stosem atomowym. 
Stos jest co prawda miniatu­
rowy, ale funkcjonuje w ten 
sam sposób co ten w natural­
nych wymiarach, ale za to 
pozwala zarówno inżynierom 
jak i studentom dokonać ob­
serwacji ogólnych bez nara­
żenia się na skutki radioa­
ktywności. Działanie stosu za­
pewnia polon, beryl i pręty 
uranu, zanurzone w zwykłej 
wodzie. Ruchome pręty kad­
mu służą do regulowania 
aktywności stosu, absorbując 
większą lub mniejszą, zależ­
nie od potrzeb, ilość wyzwo­
lonych neutronów.

Opodal przejrzysta ta-

potrzebę zaspokajania bez
przerwy młodzieńczej żądzy
pisania i wiedzy należy
dbać o dynamizm ekspozycji 
i ścisłość informacji.

Wybrałem się do Pałacu na 
wieść o reorganizacji ekspo­
zycji, pragnąc zaznajomić się 
choćby zgrubsza z zastosowa­
niem fizyki nuklearnej. By 
— więc — znowu czegoś się 
nauczyć.

Piękne zamierzenie pedago­
giczne Komisariatu Energii 
Atomowej ONZ zostało zre­
alizowane wysiłkiem Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiej Bryta­
nii. Lekcja odbierana przez 
zwiedzających Pałac zaczyna 
się logicznie od... poszukiwań 
m;nerałów radioaktywnych.

Przywdziałem specjalny 
kask i z małą, tajemniczą 
skrzyneczką w ręku defilowa­
łem wzdłuż wyłożonych próbek

---------------- ---- r----------- minerałów pobranych gdzieś 
wiadomości i uspokojenia spo- j w Bretanii czy Owernii, wsłu- 
łeczeństwa.-------------------------- (chując się, dzięki memu „ga-

DYREKTOR i mmofonowi” w trzaski, któ- 
DEPARTAMENTU rych intensywność jest wprost 
(—) Inż. Jakub Kon I proporcjonalna do natężenia

blica elektryczna wyjaśnia 
proces ' reakcji łańcuchowej 
oraz pojęcie „masy krytycz­
nej’4. A obok — precyzyjne 
makiety wielkich central ato­
mowych: Chalk-Rivier w Ka­
nadzie, Zoe w Paryżu, Oak- 
Ridge w USA, Calder-Hall w 
Anglii oraz radziecki ośrodek 
doświadczalny. Oto — z kolei 
—akceleratory cząsteczek; je­
den z największych konstruuje 
się obecnie w Genewie dla Eu­
ropejskiego Ośrodka Badań 
Nuklearnych.

Komuż wszystko to ma słu­
żyć?

I na to pytanie znajdujemy 
odpowiedź. W Pałacu mamy 
bowiem możność zaznajomie­
nia się z imponującymi cy­
frami, wyjaśniającymi jakie 
to ilości taniej energii elek­
trycznej będzie można otrzymy 
wać w przyszłości, wyzysku­
jąc zdobycze fizyki nuklea- 
arnej w procesach ciągłych 
reakcji kontrolowanych. Tą
drogą można otrzymywać
energię elektryczną w iloś-

problemem jest on po-
wszech nie znany.

Należy natomiast — tak są­
dzę — wciąż akcentować moż­
liwości wykorzystania izoto­
pów promieniotwórczych w 
medycynie, czy biologii. Te 
użytkowe własności promie­
niowania narzucają optymi­
styczne wnioski. Dla przykła­
du — operowanie, czy lecze- 
niie guzów mózgowych sta­
nie się o wiele łatwiejsze przy 
pomocy injekcji radioaktyw­
nego fosforu, który lokalizu­
jąc się w schorzałych tkan­
kach już przy niewielkich 
ilościach promieniowania beta 
przynosi szybkie postępy le­
czenia.

Przejęty takimi niezmierzo­
nymi możliwościami ludzko­
ści przeszedłem do planetarium 
i... struchlałem. Znalazłem tu 
bowiem Ziemię tak skromniut- 
ką z jej 40.000 km obwodu 
i tak zagubioną w Wszech-

dziecki) możemy wyzwolić się 
od Czasu i przyspieszyć ruch 
do tego stopnia, że np. w 
ciągu kilku sekund ogląda­
my zjawiska związane z opo­
zycją Marsa i Wenus wobec 
Ziemi w dowolnie wybranym 
dniu 1965 roku!

Inną zaletą tego aparatu 
jest możliwość wyizolowania 
każdego problemu ze złożo­
nego zjawiska nakładania się 
ruchów. Oto zatrzymajmy bieg 
Ziemi; natychmiast zatrzy­
muje się i ruch gwiazd; prze- 
stają wędrować po nieboskło­
nie planety — Wenus, Mars,
Uran itp. Widok 
jakże pouczający 
tów kosmografii?!

Wreszcie trzecia

piękny. A 
dla adep-

zaletą. Nic

Milicjanci wykryli. Prokura­
tor sporządzi akt oskarżenia. 
Odbędzie się proces. Na po­
czątku nazwaliśmy go proce­
sem1 w obronie miasta. Miasto 
zostanie obronione; zostanie 
wyzwolone spod niezdrowych 
wpływów nieuczciwych ludzi. 
Jego żywy organizm, wielokrot 
nie operowany brudnymi ręka­
mi chirurgów-malwersantów 
wróci do zdrowia. Czy jednak 
zupełnie?

Nie!
Trwałe ślady niesłusznych 

stronniczych decyzji pozostaną 
na zawsze. Na zawsze bo na 
dziesiątki, jeśli nie setki lat po 
zostaną domy wybudowane nie 
tam gdzie by wskazywała zdro 
wa urbanistyka, pozostaną zre 
alizowane, a niesłuszne, roz­
wiązania miejskiej zabudowy, 
pozostaną trudne do odrobie­
nia zaniedbania w rozwoju ar 
banistycznym miasta.

Długo krzyczeć będzie krzyw 
da ludzi oszukanych i wpro­
wadzonych w błąd, pozbawio­
nych nieraz w trudzie uciuła­
nych groszy.

Długo budzić będzie nieuf­
ność poderwany autorytet 
MZAB, którego reprezentacji 
podjęli się nieuczciwi ludzie. 
Oni co prawda odejdą, ale opi­
nia rządzi się uogólnieniami — 
będzie mówi? z przekąsem: 
„Tam w MZAB-wiecie...“

Długo i trudno trzeba będzie 
leczyć komórki organizmu spo 
łecznego z urazów spowodowa­
nych zarazą korupcji, której 
bakcyle tak chętnie i wpraw­
nie rozsiewano przy każdej' 
okazji. A przecież zjawisko

świecie, dopiero myśl
o potędze ludzkiego rozumu 
pozwoliła mi patrzeć na naszą 
Staruszkę jak na Słońce Wie­
dzy, rozsiewające swe dobro­
czynne promienie na nieskoń­
czony choć znany Wszech­
świat.

Astronomowie, na szczęście, 
mają znacznie mniej skłon­
ności do marzycielstwa niż ja. 
Są -wymagający i — co nie­
mniej istotne — ściśli. I im 
należy to zawdzięczać rzad­
kie widowisko, odtwarzane 
przez skonstruowane w Jenie 
planetarium Zeisa. Ten wy­
soce precyzyjny instrument 
da je obraz nieba z uwzględ­
nieniem ruchu względnego 
najważniejszych gwiazd. Dzię­
ki temu aparatowi (a dyspo­
nują nim zarówno Stany Zjed­
noczone jak i Związek Ra-

nie stoi na przeszkodzie, by 
mieszkaniec Paryża nie o- 
puszczając swego miasta, ba! 
nie ruszając się z miejsca, 
znalazł się pod niebem Afry­
ki, Koła Polarnego... W cią­
gu sekund przemierzamy Zie­
mię, nie licząc się zupełnie z 
szerokościami geograf icznymi!

Korzyści? Dla wszystkich — 
dla niewtajemniczonych lai­
ków i dla doświadczonych 
znawców, dla uczących się i 
dla naukowców. Nie mówiąc 
np. o zgłębiających tajniki 
nawigacji...

Nie ulega dziś wątpliwości, 
że ze względu na wielkość 
perspektyw, jakie się otwie­
rają przed ludzkością, obecnie 
tworzycielką kultury, awangar 
dą nauk jest astronomia. Ona— 
wraz ze swymi siostrzycami
których nazwa 
„astra” — jest 
jak zachowuje 
w warunkach

zaczyna się od 
w stanie orzec 
się materia w 
nie do stwo-

rżenia w ziemskich labo­
ratoriach. Ona dopuszcza hi­
potezy . zrodzone z teorii 
względności, czy kwantów.

Astronomia. Nauka, która 
potwierdza uniwersalność ma­
terii i jej praw!

Jacąues LANYOR

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

korupcji, 
większych 
wymaga

jako jedna z naj- 
plag społecznych 

bardzo energicznej
' walki, kategorycznych przed­
sięwzięć i postanowień.

Walki praworządnej, ale bez 
kompromisu. Walki, do której 
w pierwszym szeregu stają 
członkowie partii, realizujący 
program październikowego 
VIII Plenum KC program od­
nowy.

Koniec

Kronika
Ziem Zachodnich 
wlGndYnskich,,Odgłosach“

Tygodnik londyński „Odgłosy", 
wyróżniający się bardziej rzeczo­
wym od wielu innych pism emi­
gracyjnych stosunkiem do kraju, 
wprowadził na swych łamach no­
wy, stały dział pod nazwą: „Kro­
nika Ziem Zachodnich". Innowa­
cję tę uzasadnia redakcja pisma 
„zainteresowaniem, jakie winien 
budzić i budzi w społeczeństwie 
emigracyjnym problem Ziem O-d-
zyskanych". (PAP)

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

£
19 LETNI ZWYRODNIAŁY MORDERCA

i n
W Douglas (USA, stan Wyoming) aresztowano 1'J-let- 
niego Charles Starkweathera, oskarżonego o zabójstwo 
10 osób w stanach Nebraska i Wyoming. Mordercę ujęto 
po długich poszukiwaniach na terenie siedmiu Sianów. 
Na zdjęciu po prawej: morderca w więzieniu; po lewej: 
14-letnia Car.l Fugate, dziewczyna, którą zmusił do to­
warzyszenia mu, zamordowawszy uprzednio jej rodziców 

i dwuletnią siostrzyczkę. Fot- — CAF

Bez silnej woli 
nie ma charakteru

Dowiedzieliśmy się, że człowiek z charakterem postępuje kon­
sekwentnie według pewnych, stałych, przyjętych przez 

siebie i uznanych przez społeczeństwo norm i zasad. Wiadomo, 
że takie postępowanie wymaga silnej woli. Ona bowiem kieruje 
naszym działaniem.

Wola dziecka jest siaba i dlatego kwestionuje się posiadanie 
charakteru przez dzieci, a stale raczej mówimy o kształceniu 
tego charakteru i o pomocy, której im trzeba udzielić dla ułat­
wienia pracy nad jego/kształceniem.

Dlatego właśnie musimy sobie zdać sprawę z wartości kształ­
cenia woli — skoro od niej zależą losy charakteru. Działanie 
świadome, zgodne ze swą wolą — to umiejętność zmuszenia sie­
bie do zrobienia tego, co uzna się za potrzebne, to ^djrszenie 
w sobie tych pragnień i popędów, które niezgodne ąą z wyty­
czonym celem.

Wola więc — to panowanie nad sobą, to opanowanie także 
swych uczuć i namiętności. Walka motywów, którą każdy z nas 
musi rozgrywać przez całe życie — musi być stoczona w sposób 
zdecydowany, szybki, 'stanowczy. Walka motywów rozgrywa się 
najczęściej pomiędzy poczuciem obowiązku i pobudkami sprzecz­
nymi z nim. Wola przejawia się bowiem w umiejętności zmu­
szenia siebie do zrobienia tego, czego wymaga poczucie obo­
wiązku. Ono łączy się — jak już powiedzieliśmy — z uczuciami 
moralnymi człowieka.

Wykrzesać z siebie maksimum energii i cierpliwości (wy­
trwałości), panować nad sobą, działać zdecydowanie — to po­
siadać wolę.

Jakie są typowe schorzenia woli, widoczne nie tylko 
u dzieci?

Na plan pierwszy wysuwa się lenistwo oraz abulia, czyli 
niemoc wyboru (typowa postawa osiołka, któremu w żłoby dano 
— w jęden owies, w drugi siano — jak powiada A. hr. Fredro). 
Ustawjtzna pogoń za rozrywką i zabawą, brak samodzielności 
i sugestywność — to także wrogowie silnej woli. Groźne jest 
krętóctwo i pochlebstwo oraz lizusostwo, którym lubi posługi­
wać się ten i ów dla uniknięcia trudów życia i ułatwienia sobie 
sytuacji. A najgroźniejszą jest chyba obojętność człowieka, którą

IW pieśni Boskiej Komedii napiętnował już Danie. On to 
opisał ludzi oziębłych, obojętnycn, niezdecydowanych, których 
nikti nie chce (ani niebiosa, ani piekło). Wiadomo, że jednostki 
o takich schorzeniach woli nie podejmą nigdy trudu kształcenia 
swego charakteru. Dlatego właśnie należy najpierw zwrócić 
uwagę na kształcenie woli.

Jak ją kształcić? — Wskaza, na cel i sens życia ludzkiego. 
Uczyć sztuki pokonywania trudności. Nauczyć w zdecydowany 
sposób kończyć walkę motywów. Stwarzać sytuacje konkretne, 
.zmuszając dziecko) do podejmowania samodzielnych decyzji. 
Musi oną. wyjść ze sfery dobrych chęci i rozpocząć działanie 
(„Gińcie słowa — wstańcie czyny moje"). Ustawiczna aktywność 
człowieka, jego zdyscyplinowanie się wewnętrzne, zdolność do 
wyrzeczeń, panowanie nad sol f szczególnie długotrwałe wyko­
nywania określonych postanowień, wykonywanie pewnych czyn­
ności wbrew zainteresowaniom, naśladowanie wielkich bohate­
rów — oto najprostsze a rówmocześnie najtrudniejsze sposoby 
kształcenia woli, które należy stosować nieomal przez całe życie.

Kształcenie woli — to wreszcie stała kontrola swego postę­
powania, modyfikowanie go zgodnie z wytkniętym celem.

Bez takiego postępowania nie ma bowiem ani samowycho­
wania, ani silnej woli, ani ws^ iałego charakteru.

Dr J. SZEL



Pracownicy poszukiwani Sprzedaż

Palacza wykwalifikowanego do centralnego 
ogrzewania poszukuje Dyrekcja Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w Poznaniu, plac Wolności
19. Wynagrodzenie miesięczne 950 zł. 4280g

Wózki dziecięce, głębokie 
i aportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw. 
Armii 70 (w podwórzu).

2893g

| Poznańskie Zakłady Papiernicze |
Pracowników fizycznych — mężczyzn miejsco­
wych do służby ambulansowej na rozjazdy oraz 
wartowników do straży przyjmie natychmiast 
Urząd Pocztowy Poznań 2, ul. Głogowska 17,

Tarcze wozowe, dzielone 
750 X 20 osie z piastami 
„stalowe” dostarcza wy­
twórnia. Poznań, Swier-

I ptr. pokój 57. 4366g
czewskiego 372. 3252g

Księgowego kosztowca z praktyką oraz fachow­
ca z dziedziny obróbki szkła na kierowniczym 
stanowisku zatrudni Poznańska Fabryka Luster 
i Szlifiernia Szkła w Poznaniu, ul. Warszaw-
ska 37a. K802
Krojczego kwalifikowanego do obsługi noży me­
chanicznych — taśmowego i sztorcowego, za­
trudni natychmiast Krawiecka Spółdzielnia Pra­
cy „Pokój" w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88,

Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

____ 3575g
Okna żelazne, bramę ogro 
dową z furtką sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego

barak 25. K847
472, teł. 514-40. 4004g

Gońca zatrudni natychmiast Krawiecka Spół­
dzielnia Pracy „Pokój" w Poznaniu, ul. Grun-
waldzka 88, barak 25. K848
Głównego mechanika poszukują Zakłady Mię­
sne w Obornikach Wlkp., ul. Lipowa 15. Wyma­
gane wyższe wykształcenie z praktyką i znajo­
mością chłodnictwa. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego pracy w przemyśle mię-

Sprzedam heblarkę gru- 
bościówkę do drzewa 70 
cm szeroką nowoczesną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4025g.
Silnik spalinowy Deutz 16
KM dobrym
sorzedam zara«.

stanie 
Rumiń-

ski, Brzezie, pow. Środa.
4166g

snym. Mieszkania nie zapewnia się. K852

Praca Nauka

Samochód osobowy Sim- 
ca-Fiat 500, sprzedam. O- 
strów Wlkp., ul. Wysocka
20. 4168g

Pomocnik i uczeń stolar­
ek,!; potrzebni. Poznań, ul.
Listopadowa 10. 3963g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna.

Rentgen diagnostyczny — 
walizkowy do zdjęć i prze-

Poznań, Marcinkow- świetleń nowy sprze-

Gospodyni samotna, po­
ważna do samodzielnego 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego potrzeb­
na na stałe. Warunki do­
bre, pokój do dyspozycji. 
Referencje wymagane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4121g.

skiego 2a, parter. 2934g

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 3649g

dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4172g.
Overlock oraz nowe: apa­
rat fotograficzny Zorka,
narclarki męskie nr 43
sprzedam. Poznań, Marce-
lińska 67 m. 7.
Samochód

4173g
ciężarowy

Gosposia z dobrym goto­
waniem potrzebna zaraz. 
Dobre warunki. Poznań, 
Czerwonej Armii 34. Sklep

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 4040g

„Ford-Canadż”, stan bar­
dzo dobry, wraz z konce­
sją. sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4238g.

Galanterii. 4206g
Uczennicę przyjmie za­
kład fotograficzny „Foto 
Kazimierz”, Poznań, Roo-

Języki obce wykłada pro-
fesor 
Opłaty

Maria Romington.
niskie.

Józefa 5 m. 5.
Poznań, 

4146g
sevelta 10. 4278g
Murarzy lub firmy po­
szukuję do budowy domu 
1-rodzinnego na Winogra­
dach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4303g.

Korepetytora dla ucznia 
8 kl. Liceum Ogólnokształ 
cącego poszukuję, Poznań,

Polecam „supremę” 200 X 
50 X 5 cm; 100 X 50 X 3 cm. 
Wytwórnia Materiałów 
Budowlanych, Helena Kieł 
pińska, Poznań, ul. Ur­
banowska 28. 4282g

tel. 31-57.

Kupno

4362g

Gosposia do małżeństwa z 
2 dzieci (4 i 9 lat) na do­
brych warunkach potrzeb 
na. Zgłoszenia: Piasecka, 
Kalisz, ul Buczka 62.
 14671p

Kupię motocykl nowy 
WFM lub K-125. Poznań. 
Hetmańska 31 m. 10. 4287g

Sprzedam maszyny bla­
charskie, noże 1 m 1 0.70 
m dług, źłobiarkę cyrku- 
larkę i tokarnię stołową. 
Zgłoszenia: J. Filipowska. 
Leszno Wlkp., Jagielloń­
ska 5 m. 4. 14531p

Przyjmę samotną niewia­
stę do pracy w ogrodzie 
ewentualnie z mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4324g.

Drut ocynkowany 0,3—4 
mm długość 500 bm. na­
dający się na linką do siat 
ki parkanowej kupi na­
tychmiast parafia rz.-kat. 
w Smiłowie, pow. Cho-
dzież. 1454&P

Przedstawiciela(ki) na P.o- 
znań do sprzedaży detaii- 
stom krawatów, szali i 
chusteczek poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3785g.

Kupię maszynę dziewiar­
ską saneczkową 4—5. Szcze 
gółowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Swiier czewskiego 3 
dla 4346g.

Gosposia starsza, samo­
dzielna do Szczecina na­
tychmiast potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia 
listowne: St. Frąckowiak. 
Szczecin, al. Wojska Pol-

Kupię ładny gabinet. O- 
ferty z opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4368g.

skiego 50 m. 4. K865

Katalogi i prospekty, ar­
tykułów gospodarstwa do­
mowego i pokrewnych (z 
drewna) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4379g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego, niezapomnianego męża, śp.

Władysława Wojdy
odprawiona zostanie msza św. we wtorek, 18 lu­
tego 1958 r., w kościele parafialnym na Gór- 
czynie.

ZONA
4555g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olym^ia’’ 
górnozaworowy, stan bar­
dzo dobry. Piaski, tel. 12, 
pow. Gostyń, (pozn.) 

14532p

jako Inwestor bezpośredni, poszukują w sektorze uspo-
łecznionym wykonawcy:

budynku elektrociepłowni 5400 m’ i 17 m wysokości 
oraz fundamentu pod kocioł parowy typu OR — 
12/16 t/h w Fabryce Papieru na Malcla.

Kredyt na ten cel wynosi na 1958 rok dwa miliony złotych
Zgłoszenia kierować pod adresem:

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE W POZNANIU
ulica Wołkowyska 32 teł.: 18-63, 38-63, 40-46

DZIAŁ GŁ. MECHANIKA K839

| OGŁOSZENIA DROBNE b
HSw-
Sprzedam maszynę do 
szycia oraz do podnosze­
nia oczek. Informacje: 
Poznań, tel. 86-54, dzwonić 
do godz. 15 (oprócz nie­
dzieli). • 4O19g
Sprzedam spiesznie takso­
metr do taksówki. Poznań, 
Czechosłowacka 32 m. 2.
______  4614g
Sprzedam ciągnik Zetor 
T-25 na niskich kołach z 
przyczepą 5-tonową w do­
brym stanie. Wrocław, 
Więckowskiego 33 m. 2,
Pudlak. K871
2 inlety na spodki, bar­
dzo dobre sprzedam. Po­
znań, Fabryczna 34a m. 14
(godz. 12—15). 4775g
Motocykl WFM oraz wó­
zek dziecięcy sprzedam. 
Poznań, tel. 637-87. 4302g
Amerykańskie półbuty 
męskie nr 43 czarne, no­
we. Cena 1000 zł sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4309g.
Sprzedam motocykl
„Triumph” 350 ccm czte- 
rotaktowy jak nowy. Sta­
nisław Pawłowski, Nowy 
Tomyśl, ul. Polna 3. 4310g
Spacerówkę nową na ło­
żyskach kulkowych sprze­
dam. Poznań, Chociszew­
skiego 26a m. 43. 4314g
Sprzedam 
drzwiową.

szafę białą 3-
Poznań,

kow skiego 57 m. 6.
Jac-

4317g
Sprzedam wózek głęboki 
(Warszawa) mało używa­
ny. Poznań, Dąbrowskie-
go 44 m. 1. 4319g
Samochód małolitrażowy 
„Mercedes 130” w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Mar­
chlewskiego 60 m. 10 od 
godz. 15—18. 4321g

Telewizor „Wisła” sprze-
dam. Poznań, 
od godz. 15.

tel. 838-77
4334g

Sprzedam wózek koszy­
kowy w dobrym stanie. 
Poznań, Słoneczna 17 m. 2. 

4337g
Sypialnię kompletną, ja­
sną, motocykl „IZ”, sku­
ter „Lambretta” nowy 1 
rower damski sprzedam. 
Poznań, Wiosenna 56 m. 2.

434 Og
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olympia” 
górnozaworowy, 4-drzwio- 
wy w dobrym stanie Gór­
ski, Poznań, Dąbrowskie-
go 97/99. 4311g
Sprzedam platformę no­
wą na 16-kach do 1Vi tony. 
Poznań-Rataje 5. 4348g
Ubijaczkę do jaj 20 litrów 
kompletną sprzedam. Po­
znań, Głogowska 139 m. 4. 

4351g

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch-
nia Zielonej Górze z
wygodami lub 3 pokoje z 
kuchnią w Czerwieńsku na 
pokój z kuchnią w dozna­
niu. Peryferie niewyklu­
czone. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4181g.

Kawaler, pracujący w Po­
znaniu poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4307g.
Lekarz dentysta z żoną 
poszukują pokoju puste­
go lub umeblowanego. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
4308g.

Ogłoszeń,
3 dla

Nieruchomości

Fryzjerską suszarkę heł­
mową, nowa, cena 2.300 zł 
sprzedam. Komis, Leszno,
ul. Słowiańska. 14541p
Do zabawek mechanizmy 
sprzedam. Wykonuję fre­
zowanie małych przekład­
ni zębatych do zabawek, 
mechanizmów zegarowych, 
kółka dio zapalniczek itp.

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę do robienia ślatki 
parkanowej. Poznań - Dę­
biec, Brzozowa 23 m. 3.

4335g
Srutownik walcowy sprze 
dam. Dybizbański, Ko­
strzyn Wlkp. Dworcowa. 

4328g

Antoni Zbonikowski.
Łódź, Zgierska 152. K863

Sprzedam nową maszynę 
do mielenia kości. Hen­
ryk Wencel, Poznań, Rze-

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 2929g
50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję. Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 14106p
Sprzedam 10 ha ziemi na 
działki lub w całości, An­
toni Kotus, Chludowo, 
pow. Poznań. 4078g

Zamienię 3 ładne pokoje 
z kuchnią, 2 skrytki, piw 
mice, I ptr., samodzielne 
w Luboniu blisko dworca 
na 2 mieszkania po 1 po­
koju z kuchnią samodziel 
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4312g.

na

na

na

Sprzedam pole, nadające 
się pod budowę o obsza­
rze 7 ha 28 arów. Izydor 
Drozdowski, Poznań, ul. 
Poznańska 49. 42O5g
Parcelę 1000 m* w Przeź­
mierowie sprzeda właści­
ciel. Poznań, Winklera 20 
m. 1. 4207g
Sprzedam 3 morgi sadu z 
rozpoczętą budową w Po­
znaniu przy dobrej komu­
nikacji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4212g.
Sprzedam dom piętrowy7 
w Stęszewie (Rynek). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4221g._________________  
Parcelę 650 ml pod budo­
wę sklepów w handlowej 
dzielnicy Poznania sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4223g.
Parcelę w Krzyżowńikach 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4226g.
Dom 1-rodzinny 0,5 mor­
gi ogrodu sprzedam. Po- 
znań-Szczepankowo 13.
________ ____ 4229g
Oddam w dzierżawę 2—3 
morgi ziemi na hodowlę 
zwierząt futerkowvch bez 
lub z mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4240g.
Kuplę spiesznie domek 1- 
rodzinny lub idealną po­
łowę willi (wolne) blisko 
tramwaju, do 300.000 zł.

Kamień budowlany jedno­
stronnie płytowany na fun 
damenty dla indywidual­
nego budownictwa sprze­
da — cena 70,— zł tona, 
loco stacja załadowcza 
„Budulec”, Szczecin. Sło­
wackiego 7, tel. 374-34.

14831p

pińska 3. 4329g
Jadalnię, umywalnię (bia- 
b" marmur) tanio snrze- 
dam. Poznań, Chudoby 17

Pokój frontowy słonecz­
ny przegrodzony na po­
kój z kuchnią, III piętro 
przynależnościami (śród­
mieście) zamienię na po­
kój z kuchnią do II pię­
tra. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4318g.

Oferty Biuro 
Świerczewskiego
424 Ig.____

Ogłoszeń,
3 dla

m. 10. 4330?
Sprzedam bufet i kredens 
dębowy. Konieczny, Po­
znań, Grunwaldzka 44 m.
3. 4 333g

Zamienię 3*/> pokoju kom­
fortowe samodzielne na 
mieszkanie 2-pokojowe 
komfortowe samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4332g.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
JAJCZAR8KO - DROBIARSKIE 
W POZNANIU, ul. Starołęcka 57 

(koło stacji kolejowej)

OGŁASZA PRZETARG
samochód cięż. Ford-Canada 3 t.

cena wywoławcza 
samochód cięż. Dodge

cena wywoławcza 
ciągnik Ursus

cena wywoławczą

25.200,-
1,5 t.

21.600,-

31.200.

zł

Zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu 24 lutego 

1958 r., o godz. 10 w biurze PJD przy ul. 
Starołęckiej 57.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie prócz 
niedzieli w godz. 9—13 w miejscu prze-
targu. K867

INSTYTUT PRZEMYSŁU WŁÓKIEN 
ŁYKOWYCH, OŚRODEK DOŚWIADCZALNY 

SIELEC STARY
SPRZEDA

INSTALACJĘ ELEKTROWNI 
prądu stałego 220 V, składającą się z baterii sta­
cyjnej typ 6-220 V — 54 A o 120 akumulatorach 
i 1,8 V oraz tablicy rozdzielczej z przyrządami. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Ośrodka Do­
świadczalnego Sielec Stary, poczta Jutrosin,

powiat Rawicz. K792

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W NOWOGARDZIE

SPRZEDA

parouq
marki „Raupach” (prawię nieużywana) 

85 KM — cena przystępna
Zgłoszenia pod adresem: Nowogard, al. Cmen-
Łamali, Województwo Szczecińskie. K8M

Lekarskie Garbowanie, farbowanie 1
uszlachetnienie skór

Doktór M. Radajewski, 
specjalista chorób płuc­
nych i chorób wewnętrz­
nych. Własny gabinet rent 
genologiczny. Poznań, ul. 
Kościuszki 76 — przyjmu­
je od godz. 15—17. 3866g
Dr med. Maksymilian May 
specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie 
płuc (gabinet rentgenow­
ski), przyjmuje od 16—17,
oprócz czwartku 
Poznań, Gwardii 
2 (przy Dworcu 
sowym), telefon

i soboty. 
Ludowej 
Autobu- 

648-49.
3875?

Różne
Suknie ślubne, balowe z
przeróżnych nylonów,
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 1762g

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam dom zelektryfi­
kowany z 1 ha ziemi, za-
budowaniami, nadające
się na hodowlę, blisko Po­
znania i stacji. Warunek:

Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.
______________________ 1864g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słupca, 
ul. Warszawska 32. 2500g

zamiana 
Poznaniu.

mieszkania w
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4249g.

zwierząt futerkowych wy 
konuje zakład w Pozna­
niu, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 4/8, tel. 24-85. Wy­
konuje się ponadto imita­
cje ocelotów 1 foki ze skór 
króliczych. Skóry owcze 
barwi się w różnych kolo
rach. 3876g

Zamienię 1 morgę ziemi 
w Poznaniu blisko tram­
waju na nowy samochód 
osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4230g.
Buty zamszowe, torebki, 
teczki, płaszcze skórzane,
farbuje, odświeża
„Blask”, Poznań, 27 Grud
nia 5. 4209g
Artystyczna cerownńa Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
m. 5, dawniej plac Wol­
ności 1, tel. 43-20 . 4102g
Dachówczarki z płytami 
produkuje oraz remonty 
maszyn w szybkim termi­
nie wykonuje: Zakład Siu 
sarski Naprawy Maszyn, 
Wrocław, ul. Wyścigowa 
11. K869

t
Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 68, śp.

Cezary Sarna
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm., 

o godzinie 16 z kościoła parafialnego w Owiń- 
skach.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI
Odjazd pociągiem z Dworca Głównego o go-

Lokalu na warsztat ślu­
sarski szukam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4344g
Solista Opery Poznań­
skiej, starszy, samotny, 
poszukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4349g.

dżinie 14,40. 4876g

Pilne! Poszukuję pustego 
pokoju (do remontu). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4361g.

R

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarła nasza długoletnia pracowni czka

z Bronków
Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł

MirosławaSobkowiak
W Zmarłej straciliśmy wzorową pracowniczkę 1 łubianą koleżankę.

Pogrzeb odbędale się w niedzielę, 16 bm., o godzinie 18,30 z domu ża­
łoby w Grodzisku, ul. Rakoniewicka 16.

RADA NADZORCZA
PRACOWNICY

ZARZĄD

SPÓŁDZIELNI PRACY WYROBÓW PAPIERNICZYCH „ZESPÓŁ” 
W POZNANIU.

K875 |

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł nasz drogi kolega i wieloletni 
przełożony, śp.

dr med.

Franciszek Bednarek
z-ca naczelnika Służby Zdrowia DOKP Poznań.

Postać Jogo pozostanie w naszej pamięci.

PRACOWNICY OKRĘGOWEJ PRZYCHODNI LEKARSKIEJ PKP

W POZNANIU

PR

Domek, 2 mieszkania po 
2 pokoje z kuchnią 1 o- 
gród owocowy w Kaliszu, 
blisko dworca sprzedam. 
Basiński, Poznań, ul. Po­
znańska 27 m. 11. 4255g
Sprzedam willę spółdziel­
czą w Poznaniu, 5 minut
od tramwaju.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 4283g.
Sprzedam pilnie, dom 5- 
pokojowy, kuchnia, zabu­
dowania, 3 morgi ziemi, 
miejsce letniskowe. Zielo­
na Góra, Zamkowa 6, 
Wanda Sztucka, poczta 
Obrzycko, pow. Szamotu-
ły. 4275g

Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumie, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań, Strzelecka

Odstąpię lokal 220 m* na 
warsztat rzemieślniczy w 
centrum miasta Wrocła­
wia. Wiadomość: Gątkie- 
wicz, Wrocław 12, ulica 
Jackowskiego 25. K870

21, tel. 9640. 2542g
Suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, suknie, 
szale wieczorowe, ubrania, 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań, Sikorskiego 35.

_____  _________2876g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
______________________2933g 
Gręplujemy wełnę co­
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań, 
Droga Dębińska' 12. Tram-
waj 15, 14. 3055g

Pianina nawet podnisz­
czone kupuję, remontuję. 
Warsztat napraw: Betting, 
Leszno, Chrobrego 14.

14833p
Szukam pożyczki 10.000 zł 
na dogodnych warunkach 
(okres 10 miesięcy), wzgl. 
przyjmę wspólnika do ho­
dowli bobrów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4235g.

Stanisław Leja
były pracownik Kwestury Akademii Medycznej.

Cześć Jego pamięci!

RADA ODDZIAŁOWA Z. Z. PRAC. SŁUŻBY ZDROWIA

DYREKTOR ADMINISTRACYJNY PRACOWNICY
K860

Dnia 12 lutego 1958 r. zmarł

dr med

Franciszek Bednarek
z-ca naczelnika Zarządu Służby Zdrowia DOKP w Poznaniu. 

Odznaczony złotym 1 srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia i od­
znaką „Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia”.

W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdrowia długoletniego 1 sumien-
nego lekarza, wzorowego przełożonego, 
jaciela.

Cześć Jego pamięci!

dobrego kolegę 1 oddanego przy-

RADA ZAKŁADOWA ZZK
CENTRALNY ZARZĄD 

MINISTERSTWA

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 
SŁUŻBY ZDROWIA 
KOMUNIKACJI

PREZYDIUM DOKP W POZNANIU
ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA DOKP W POZNANIU

MM

Spawanie kadłubów i gło­
wic silników oraz innych 
części samochodowych że­
liwnych l aluminiowych 
wykonuje solidnie i ter­
minowo warsztat ślusar- 
sko-spawalniczy, Poznań, 
Dolna Wilda 6, tel. 94-15. 
___  3807g

Nawijam rury żebrowe 
różnych średnic i długo­
ści, nadające się na cen­
tralne ogrzewanie wyso­
kiego i niskiego ciśnienia 
z materiałów powierzo­
nych i własnych. Punkt 
usługowy suszenia drew­
na — Swarzędz, tel. 242.

425 Ig
Pani, która była w towa­
rzystwie pana Czesława 
dnia 7 bm., o godz. 18 w 
Gwarnej prosi go o skon­
taktowanie się. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
4246g.

Dnia 13 lutego 1958 r., o godz. 22,30 zmarł na­
gle, sp.

Antoni Krajewski 
pracownik Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania.
W Zmarłym tracimy chętnego, sumiennego 

i ofiarnego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
RADA MIEJSCOWA Z. Z. P. P. i S.
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA K874
ma

Dnia 13 lutego 1958 r. zmarł nasz długoletni 
współpracownik

dr med

Franciszek Bednarek
przewodniczący Woj. Komisji Lekarskiej 

d/s Inwalidztwa i Zatrudnienia.
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm 

o godzinie 15 na cmentarzu na Jur kowie.
WYDZIAŁ RENT I POMOCY SPOŁECZNEJ 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ
M. POZNANIA

4831g

R-S
4861 g



^Dcuktuj, i ^Dmko-ioie.!

równań w micy
Kiedy wieczorem nad 

miasto nadchodzi fala gąb­
czastych chmur, a na ulice 
pada drobna mżawka, bruk 
uliczny i chodniki lśnią w 
świetle, jak wyszliforcane.

Idąc w górę ul. Paderew­
skiego wpadasz pod jasne 
parasole lamp placu Wol­
ności. Jakiż tu kontrast w 
porównaniu z ciemnościa­
mi na pobliskim Starym 
Rynku! Pokazujemy „pięk­
no" naszych skromnych 
ulic, gdy tymczasem Ra­
tusz — jeden z najpięk­
niejszych zabytków nasze­
go miasta tonie, nie zauwa­
żony przez przechodnia, w 
mrokach nocy. A może 
choć w. czasie Targów 
uchylimy... rąbka tajemni­
cy smukłej wieży Ratu­
sza?

Fot. K. Przychodzki

„Koziołkowe" innowacje
Oprócz głównej cotygodnio­

wej gry, „Koziołki” wprowa­
dzają specjalne drugie loso­
wanie kuponów, na które nie 
padła żadna wygrana w pierw­
szym losowaniu. Drugie loso­
wanie wprowadza się dla gry 
w dn. 16 II, 23 II i 2 IH br. 
W drugim losowaniu odbywa­
jącym się najdalej w dwa 
dni po losowaniu pierwszym 
tej samej gry, biorą udział 
wszystkie kupony, o których 
wyżej mowa. W drugim jed­
nak losowaniu bierze udział 
nie 90 liczb, lecz tylko 85, z 
wyłączeniem pięciu liczb, wy­
losowanych w głównej grze 
tygodnia. Wygraną w drugim 
losowaniu otrzymują ci u- 
czestnicy gry, którzy wyty­
powali n-a odcinku A i B 
kuponu pięć, względnie cztery, 
ustalone w drugim losowaniu 
liczby wygrywające. Za pięć 
odgadniętych Liczb przyzna- 
je się wygraną I stopnia, 
za cztery — wygraną II stop­

! tuty Imieniny:

ł 15 Faustyna,

1 sobola
Józefa

Teatry
OPERA — g. 19 „Bunt Żaków"; 

POLSKI — g. 15.30 — „Baśń o Jan­
ku 1 Oleńce"; g. 19 „Lekkomyślna 
siostra"; NOWY — g. 19 „Nina"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 
19 „Hrabina Marica"; KOMEDIA 
MUZYCZNA — g. 19.30 „Panna Ni- 
touche"; MARCINEK — g. 10.30 
i 16.30 „Pastorałka",

Kina
APOLLO — g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 

16 i 20.15 „08/15 Koszary" (NRF, 18 
1.); BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Ko­
chanek o północy" (franc., 18 1.); 
RIALTO — g. 10—20 „Nieznośna 
dziewczyna" (panoram., franc., 
16 1.); WARTA — g. 10/i 11 „Cu­
downy dzwoneczek" (bajki); g. 12 
—20 „Ostatnia walka Apątza" 
(amer., 12 1.); MUZA — g./lO—20 
„Pamiętniki mjr. Thompsona" 
(franc., 14 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Edward i Karolina" 
(franc., 16 1.); TARGOWE — g. 15, 
17.30 i 20 „08/15 Front" (II część, 
NRF, 18 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15 i 17 „Trzej panowie na 
śniegu" (austr., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 14—20 „Lissy" (NRD, 
16 1.); MINIATURKA — g. 14 i 15 
bajki; g. 16, 18 i 20 „Jutro będzie 
za późno" (włoski, 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 16, 18 i 20 „Ali Baba i 4(1 
rozbójników" (franc., 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Salto 
mortale" (NRF, 12 1.); OSIEDLE —

Wesołe
konsylium

Pod takim tytułem nada Rozgło­
śnia Poznańska w niedzielę, 16 bm. 
o godz. 20.26 audycję z cyklu: „Ka­
wiarnia pod uśmiechem", w której 
spotkają się znani poznańscy le­
karze: doc. dr Józef Jankowiak, 
dr Ec^pund Łukomski, dr Marian 
Piechocki, dr Józef Smoliński, dr 
Mieczysław Stabrowski i dr Ta­
deusz Suwalski.

Informujemy
Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki (ul. Ratajczaka 39 narożnik 
i 27 Grudnia) przyjmuje jeszcze za­
pisy na kurs języka angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego TI 
stopnia (dla zaawansowanych). 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela kierownik czytelni Klubu 
MPiK w godz. od 12—20.

nia. Na wygrane poszczegól­
nych stopni przeznacza się 
fundusz w wysokości 3 proc, 
od wpływów, stanowiących 
50 proc, ogólnego obrotu gry 
— po połowie dla każdego 
stopnia. Jeżeli w drugim lo­
sowaniu nie padnie wygrana 
I stopnia, cały fundusz na­
gród przechodzi ma wygraną 
II stopnia. W wypadku zaś 
braku pięciu i czterech traf­
nych zakreśleń — cały fun­
dusz przeznaczony na ten cel 
przechodzi na drugie loso­
wanie w następnej dodatko­
wej grze. Najwyższa kwota 
wygranej na jeden kupon nie 
może przekraczać 1.000.000 zł.

Grających obowiązuje zgło­
szenie wygranych z pięcioma 
i czterema trafieniami. Zgło­
szenia wygranej I i II stopnia 
należy dokonać najdalej do 
czwartku godz. 15 tego same­
go tygodnia, w którym odby­
ło się II losowanie.

g. 16, 18 i 20 „Opera żebracza" (an­
gielski, 18 1.); HUTNIK — g. 17 
i 19 „Spotkania" (polski, 18 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Czterdziesty 
pierwszy" (radź., 16 1.); ZNICZ — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Egipt".

Radio
PROGRAM IT 

Fala Poznania 249 m
15.30 — Aud. dla dzieci; TW5 — 

Koncert w wyk. Małej Ork. Rozgł. 
Śląskiej PR; 16.45 — Reportaż; 
17.25 — Tańczymy przy radiowej 
muzyce; 18.20 Feliet. akt. J. Grzę- 
dzielskiego; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19 — Nowości muzyki 
rozrywkowej; 19.30 — Co nowego 
za granicą; 19.45 — Utwory forte­
pianowe; 20.25 — Kronika sporto­
wa; 20.35 — Piosenki francuskie; 
20.45 — Muzyka taneczna; 21 — Z 
cyklu: „Wieczorynki"/ 22.15 —
Koncert wieczorny; 23 — Muzyka 
taneczna; 24 — Muzyka taneczna 
i życzenia.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizia
18 — „Opowieści amerykańskie" 

— adaptacja telewizyjna trzech 
nowel: 15.45 — Kronika Filmowa; 
19 — „Wspomnienia ze studiów?; 
19.15 — Francuski film fabularny; 
21—21.10 przerwa; 21.10 — „Jak o- 
statki, to ostatki".

Dyżury pełniej:
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (al. Przybyszew­
skiego 49, tel, 624-17). APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146. 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25, Główna 53.

Zjazd 
archeologów

Polskie Towarzystwo Ar­
cheologiczne zwołuje do Po­
znania na 22 bm.zjazd pol­
skich archeologów, którzy u- 
czestniczyć będą w sesji nau­
kowej. poświęconej jednej z 
najstarszych kultur słowiań­
skich tzw. kulturze łużyckiej.

Sesja obejmować będźie trzy 
referaty: prof. dr J. Kostrzew- 
skiego o północnych peryfe­
riach kultury łużyckiej w 
Polsce, prof. dr Z. Rajewskie- 
go na temat zagadnienia osad­
nictwa kultury łużyckiej, wresz 
cie prof. dra Jażdżewskiego, 
który omówi kulturę łużycką 
wobec problemu etnogenezy 
Słowian w świetle nowszych 
ujęć. Nad zagadnieniami ty­
mi przewidziana jest dysku­
sja. Obrady zjazdu archeolo­
gów odbywać się będą w sa­
li marmurowej Nowego Ra­
tusza. (hb)

Skład prezydiów DRN
Grunwald, Jeżyce i Stare Miasto

W dniu wczorajszym odby­
ły się pierwsze inauguracyj­
ne sesje trzech dzielnicowych 
rad narodowych w Poznaniu 
— Grunwald, Jeżyce i Stare 
Miasto. Na sesjach tych w 
tajnym głosowaniu wybrano 
składy' prezydiów DRN oraz 
przewodniczących i członków 
resortowych komisji:

DZIELNICOWA RADA NA­
RODOWA POZNAN-GRUN- 
WALD:

Eugeniusz MAGDZIAREK — 
przewodniczący Prezydium 
Anna PRZYBYLSKA — zast. 
przewodniczącego, Mieczysław 
LONC — sekretarz, członko­
wie Prezydium — Mikołaj 
ZABIEŁŁO, Tadeusz GALIŃ­
SKI i Władysław NAPIERA­
ŁA.

Przewodniczącymi poszcze­
gólnych komisji wybrani zo­
stali Henryk KALWARYJSKI 
— Komisja Finansów, Budże­
tu i Planu, Jan NOWACZYK 
— Gospodarki Komunalnej, 
Franciszek STEFAŃSKI — 
Handlu i Drobnej Wytwór­
czości, Stanisław STRUGA­
REK — Oświaty j Kultury, 
Mieczysław KASPERKOWIAK 
— Rolnictwa, Zbigniew JĘ- 
DRASZAK — Porządku Pu­
blicznego, dr Zdzisław PU­
KACKI — Zdrowia j Opieki 
Społecznej, Henryk NOWAK 
— Komisja Mieszkaniowa.

DZIELNICOWA RADA NA­
RODOWA POZNAN-JEZYCE

Władysława KLAWITER — 
przewodnicząca Prezydium, 
Hieronim KOREK — zast. 
przewodniczącego, Walenty 
HOFMANSKI — sekretarz, 
członkowie Prezydium — Sta­
nisław STOPINSKI, Marian 
KRUKOWSKI i Władysław 
HUSSAR.

Przewodniczącymi poszcze­
gólnych komisji wybrani zo­
stali: Mieczysław UBYSZ — 
Komisja Budżetu i Planu, 
Józef MIELCAREK — Ochro­
ny Porządku i Bezpieczeństwa 
Publicznego, Piotr POPŁAW’- 
SKI — Rolnictwa i Leśnic­
twa, Hieronim PALACZ — 
Przemysłu i Handlu, Józef 
ANTCZAK — Mieszkaniowa, 
Marian PAWLAK — Gospo­
darki Komunalnej i Budow­
nictwa, Jerzy GRZEŚKOWIAK 
—Oświaty i Kultury, Wiesław 
WŁODARSKI — Komisja 
Zdrowia. Zatrudnienia j Po­
mocy Społecznej.

DZIELNICOWA RADA NA­
RODOWA POZNAŃ-STARE 
MIASTO

Aleksy NADER — przewod­
niczący Prezydium, Weroni­
ka MANCZAK — zast. prze­
wodniczącego, Antoni FIEDO­
RÓW — sekretarz, członko­

Coś dla telewidzów...
Jak nas poinformował wczoraj 

redaktor naczelny Telewizji Po­
znańskiej — J. Hoffman, organa 
MO wydały niedawno zakaz pu­
blicznych pokazów telewizji w 
oknach SOT przy ul. Ratajczaka, 
jako zakłócających ruch publiczny.

Miłośnicy telewizji, którzy nie 
mają własnych telewizorów, obej­
rzą więc program telewizyjny w 
oknach SOT po raz ostatni — dzi­
siaj w godz. 18—20. W związku z 
dużą popularnością takich publicz­
nych „seansów" (z powodu braku 
własnych odbiorników!) telewizją

wie Prezydium — Leon FOŁ­
TYN, Tadeusz ZACHARASKI 
i Henryk KĘDZIORA.

Przewodniczącymi poszcze­
gólnych komisji wybrani zo­
stali: Władysław W7OJNA — 
Komisja Finansów, Budżetu i 
Planu, Mieczysław TARZYN- 
SKI — Oświaty i Kultury, 
Jan JANEDA — Rolnictwa i 
Leśnictwa, dr łWładysław 
TWARDOSZ — Zdrowia, Pra­
cy i Pomocy Społecznej, Aloj­
zy DUBISKI — Remontów Ka 
pitalnych i Budownictwa, Ed­
gar KACZMAREK — Urzą­
dzeń Komunalnych, Antoni 
JAŁOSZYNSKI — Mieszka­
niowa, Henryk PIENCZY- 
KOWSKI — Handlu i Drob­
nej Wytwórczości, Jan KOZ­
ŁOWSKI — Komisja Ochro­
ny Porządku Publicznego.

Dziś o godz. 10 w świetlicy ZZK 
przy ul. Roboczej 4 odbędzie, się 
inauguracyjna sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań-Wilda.

(mh)

Krótko
i HOKEIŚCI AMERYKAŃSCY, któ 
rzy będą reprezentowali USA na 
Imistizostwach świata w Oslo, przy 
Jbyli już do Europy. Zespól amery­
kański złożony jest z młodych za­
wodników. Pierwszy mecz goście 
zamorscy przegrali w Anglii, z 
zawodową drużyną Harringay Ra- 
cers 4:5.

-BOKSERSKIE REPREZENTACJE 
Polski seniorów i juniorów ocze­
kują w najbliższym czasie spotka­
nia z NRF. Mecz seniorów odbę­
dzie się 9 marca w Łodzi, mecz 
juniorów 11 marca w Warszawie. 
Wśród wyznaczonych przez kpt. 
związkowego zawodników do re­
prezentowania barw Polski, w kon 
kurencji seniorów, z okręgu po­
znańskiego figurują: Obała, Pa­
pież i Sobolewski; w drużynie ju­
niorów w wadze muszej wystąpi 
jeden reprezentant Wielkopolski — 
Rosik z leszczyńskiej Polonii.

W BUŁGARSKIEJ miejscowości 
Borowec zakończyły się narciar­
skie mistrzostwa armii bułgarskiej. 
Startowała również ekipa polska. 
W slalomie-gigancie wygrał J. Ma­
rusarz przed Wójcikiem (obaj Pol­
ska). Trzeci był Nestorów (Bułga­
ria).

W DRUGIM MECZU hokeja na 
lodzie nasza kadra przegrała z 
„narybkiem" ZSRR 2:6.

ZARZĄDZENIEM Ministerstwa 
Finansów na propozycje PZPN i 

'GKKF bilety na mecze piłkarskie 
[będą stemplowane, celem uspraw- 
[nienia kontroli.

zapowiada niespodziankę. Ci, któ­
rzy będą oglądać dziś ostatni pro­
gram w SOT, zostaną „uwiecznie­
ni" przez operatorów Telewizji.

Od redakcji: Dokument ten ra­
dzimy przesłać do Warszawy. Ma­
my dziś prawdopodobnie ok. 2000 
zakupionych i ok. 1000 zarejestro­
wanych telewizorów, na pół mi­
liona mieszkańców... Co na to 
PKO, prowadząca akcję docelowe­
go oszczędzania? A najśmieszniej­
sze Jest to, że zakaz wydano w 
„obronie porządku publicznego"...

W

Właściwie nie tylko do 
Was piszę te słowa, 

lecz do wszystkich mło­
dych, kochających Wielką 
Przygodę. Ale „Droga Mło­
dzieży!” — brzmiałoby zbyt 
sztywno i pompatycznie. W 
każdym razie chodzi i o 
harcerzy, i o tych, którzy 
nie należą do żadnej orga­
nizacji.

Opowiem Wam dziś naj­
pierw o pewnym swoim 
przeżyciu, a polem.... Bądź­
cie cierpliwi i przeczytajcie 
mój list do końca.

Uwielbiam las, wodę, słoń 
ce, a czasami nawet ulewę, 
jeżeli tylko dostarczyć mo­
że jakichś przeżyć. Pasjami 
lubię wędrować, podziwia­
jąc piękno przyrody, obser­
wować ludzi, ich zwyczaje i 
codzienne życie. Nade wszy­
stko zaś stawiam turystykę 
kajakową. Latem zeszłego 
roku z grupą przyjaciół 
wybrałem się na Mazury, 
by przez dwa tygodnie prze­
być kajakiem jeden z uro­
czych szlaków Pojezierza 
Mazurskiego. W czasie wę­
drówki spotkaliśmy druży­
nę harcerską płynącą na 
kajakach zbudowanych 
„własnym przemysłem'’, za 
pieniądze zebrane z organi­
zowanych imprez artystycz­
nych we własnej szkole, 
zbiórki złomu i makulatury. 
Chłopcom i dziewczętom (bo 
był to wędrowny obóz mie­
szany) pomógł trochę komi­
tet rodzicielski, coś niecoś 
funduszów przysporzyły 
własne, prywatne oszczęd­
ności — i tak wysiłki całe­
go roku dały piękny plon: 
dwa tygodnie frajdy, uży­
wania słońca, wody i po­
wietrza, a więc i wypoczyn­
ku, i poznania nie ogląda­
nych jeszcze zakątków kra­
ju, i wreszcie — tej wytę- 
sknionej, od dawna oczeki­
wanej Wielkiej Przygody. 
Żebyście widzieli ich ura­
dowane i opalone twarze! 
Ile radości sprawiało im sa­
modzielne kucharzenie, sy­
pianie pod namiotami, zbie­
ranie poziomek, jagód czy 
grzybów!

Czy warto im było cały 
rok ciułać wspólnie grosze

Uwaga na piłkarzy Grunwaldu!
Czołowe zespoły piłkarskie Po­

znania, pomimo nie najlep­
szego stanu boisk, przeprowadzają 
regularnie mecze sparringowe. 
Szybkimi krokami zbliżamy się 
bowiem do inauguracji mistrzow­
skich rozgrywek. Publiczności na­
szego miasta zaprezentowali się 
już ligowcy Lecha i Warty, dru­
żyny Budowlanych, Grunwaldu i 
in.

Z ostatnich pojedynków na spe- 
.cjalną wzmiankę zasługuje spot­
kanie Warty z A-klasowym WKS 
Grunwald. „Zieloni" po wysokim 
zwycięstwie nad trzecioligową dru 
żyną Budowlanych, musieli się 
zadowolić nikłą wygraną. Wynik 
1:0 dła Warty, po wyrównanej 
grze, wskazuje na to, że piłkarze 
Grunwaldu zamierzają w mistrzo­
stwach swej klasy odegrać nie­
przeciętną rolę. Wielu widzi w 
drużynie wojskowych, zasilonej 
kilkoma nowymi zawodnikami — 
przyszłego mistrza okręgu. Trene­
rem Grunwaldu jest Kazimierz 
Smiglak. Obiecuje on sobie wiele 
po swej jedenastce.

Powróćmy jeszcze do naszy'h 
drugoligowców. Mamy ich trzech. 
Lechici ćwiczą już na obozie w 
Lądku Zdroju. Po powrocie zmie­
rzą się na Golęcinie z Olimpią, 
a ostatnie spotkanie przed roz­
grywkami mistrzowskimi (9 mar­
ca) stoczą z mistrzem Polski — 
Górnikiem Zabrze na poznańskim 
stadionie.

Warciarze w niedzielę będą mie­
li za przeciwnika Polonię z Głów­
nej, następnie walczyć będą z 
twardą jedenastką Lubońskiego 
Klubu Sportowego, jedną z naj­
silniejszych drużyn ligi wojewódz­
kiej, oraz przed inauguracją mi­
strzostw I,ędą mieli za przeciwni­
ka Pogoń Szczecin. Ostatni szlif 
otrzymają piłkarze „zielonych" 
nad Dunajem. Poznańscy piłkarze 
przebywać będą przez dwa tygo­
dnie w Budapeszcie pod okiem 
swego trenera. Tutaj znajdą suro­
wych egzaminatorów, wśród sil­
nych piłkarskich drużyh węgier- 
kich.

Trzeci nasz reprezentant w JI 
[lidze — Calisia wybiera się na 
obóz szkoleniowy do Wisły pod 
kierownictwem trenera Gwizdały.

Lech. Warta i Calisia wystąpią 
do mistrzostw z nowo pozyskany­
mi piłkarzami.

Podohn-» jak u ligow’ców prze­
biegają starannie przygotowania 
do misHz^tw wśród drużyn klas 
niższych, szczególnie jednak u 
trzecioligowców. • 

i złotówki? Warto! I Wam 
szczerze doradzam: Uczyń­
cie to pierwszy raz na pró­
bę, a potem będziecie tak 
czynić już bez żadnego za­
chęcania. Oczywiście, nie 
musicie koniecznie wyjeż­
dżać kajakami. Równie do­
brze możecie planowo.ć obóz 
stały pod namiotami w ład­
nej okolicy (na przykład ko­
ło Chodzieży lub w Między- 
chodzkiem czy Między- 
rzeckiem. Może lubicie włó­
częgę pieszą lub rowerową? 
Jeżeli już chcecie słuchać 
mej rady, to nie czyńcie te­
go nigdy na własną rękę, 
nie wybierajcie się nigdzie 
bez opieki starszego dorad­
cy (harcerze wiedzą ile kło­
potu mają ich instruktorzy). 
Przygoda nic nie ucierpi na 
tym, że czuwać będą nad 
Wami ludzie doświadczeni, 
a bez nich o nieszczęście nie 
trudno.

Chcę Was wszystkich, 
młodzi Przyjaciele,, zachęcić 
do pójścia w siady tej dru­
żyny, o której pisałem. 
Myślcie już teraz — czas 
największy! — o wakacjach. 
Zbieranie złomu, makula­
tury (ostatnio płacą więcej, 
bo po złotówce za kilogram) 
czy organizowanie imprez, 
na które z pewnością przyj­
dą rodzice i nie poskąpią 
opłaty za wstęp, to jeszcze 
nie wszystko. Możecie prze­
cież, pod kierunkiem szkol­
nego wychowawcy lub wy- 
chowa\vczyni, składać swo­
je oszczędności na wspólną 
książeczkę PKO. Komitet 
rodzicielski też Wam chy­
ba pomoże, jeżeli tylko 
przekonacie swych Rodzi­
ców, że Wasz cel łączy 
przyjemne z pożytecznym.

Życzę powodzenia i — już 
teraz — przyjemnych wa­
kacji!

P. S. Nauczycielom 1 Rodzi­
com będę bardzo wdzięczny, 
jeżeli przeczytają ten list mło­
dzieży.

Sezon tegoroczny zapowiada się 
w Poznaniu bardzo ciekawie. Ze 
zrozumiałym zainteresowaniem o- 
czekują liczne zastępy kibiców' 
Lecha i Warty pierwszego poje­
dynku o punkty. Będą to napraw­
dę wielkie derby piłkarskie na­
szego miasta, (tp)

Sobota
Godz. 15, —Okręgowe szermiercze 

mistrzostwa juniorów. Sala 
przy ul. Marcelińskiej;

Godz. 17.00 — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa juniorów. — Hala 
WSWF;

Godz. 19.00 — Lech — AZS (War­
szawa). Mecz koszykarzy o 
mistrzostwo I ligi. Hala przy 
ul. Matejki,

— AZS (Poznań) — Polonia (War­
szawa). Mecz koszykarzy o 
mistrzostwo I ligi. Sala WSWF 
(bez udziału publiczności);

Godz. 19.30 — Olimpia — Śląsk. 
Mecz o mistrzostwo I ligi w ko 
szykówce. Hala przy ul. Mar­
celińskiej.

Komunikaty
Zebranie plenarne Automobil­

klubu Wielkopolski odbędzie się 
16 bm. o godz. 10 w sali Klubu 
Oficerskiego przy ul. Niezłom­
nych nr 1.

Roczne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Kajakowego odbę­
dzie się 16 bm. o godz. 9 przy pl. 
Kolegiackim nr 17 w WKKF.

Losowanie 40 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki" odbędzie się 
16 bm. o godz. 14 (w przerwie me­
czu piłkarskiego) w Kępnie. Dru­
gie losowanie dodatkowe odbę­
dzie się 17 bm. w Poznaniu o go­
dzinie 20 w Kawiarni W—Z.
111119113111Iłlllllllfflllllll

JEŚLI CHCESZ. BY TWE 
DZ^Cl MOGŁY SIE D- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH!
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